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Tragedia małżeńska 
.., %oAoponena 1 • 

Zakovane. 23 wrze~nla. · 
Na torze kolejowym tuż za stacją Zi 

kopane znaleziono pokrwawionego czło
wieka z ranami na głowie, którego po
gotowie odwiozło do szpitala. 

Po przyjściu do przytomnoś~I czło• 
wiek ów oświadczył, że nazywa się Mi
chał Rogala, ma lat 30 I pochodzi z Kra: 
kowa; chciał popclnić samobójstwo z Po 
wodu niemoralne2'0 prowadzenia sle żo
ny. Ponieważ samobójstwo tym razem 

I 
nie udało mu si e - Rogala oświadczył, 

Rok VII. \ I Olll. PONIEDZIALEK. 23 WRZEŚNIA 1929. CENA NłlMfRU 20 OROSZY. NR. 264 ie po wyzdrowieniu odbierze sobie ży-
-·-------------------._·--- cie w inny sposób. r 

roces bandy ,, Władców Noty'' 
ra•poisql si~ d•iś DJ sqd~ie lódsftiDI 

38 oskarż nych -123 świadków - 25 obrońców 
Płiekfórg1n bondg~o11- 1trozi koro i1nierc:i. •• 

Rozprowg podrwojq kilko dni · 
lódź, 23 września. ' · . KILKA KOBIET. . ( reg nap.aidów bandyckich, grabieży i mor- wej w Lasku wszczęła natychmfast pół-

Na dzień dzisiejszy w łódzkim sadzie Jedna z nich tuli w swych ramionach derstw. Stwierdzono, że zbrodniarze za- clg. 
okre2owym wyznaczona została sprawa niemowlę, obatuchane chustką. z liczby ' siadający w dniu dzisiejszym w sądzie o- ! Trzej policjanci posterunkowy CbyUń 
przeciwko Szczecińskiemu, 123 świadków, którzy mieli zkłosić się kregowym zamordowali między innymi ski, pOSter. Nykiel i stanzy przodownik 

ZABÓJCY B. P. KRÓLA, do sądu, przybyło narazie 115. I Lejbę Ko!n;erza w JC oostantynowie, usi. Wesołowski podpełzli do kryjówki ban-
Jego wspólnikowi Kaczmarkowi ł wszy· Publiczności niewiele. Prawdopodo- łowali obrabować Wołkowicza w Alek- dył6w mieszczącej się w leśnicz6wcc 
stklm członkom szajki bandyckiej, która bnie padający od same~o rana deszcz sandrowie i napadli na dwór Stawów pod pod Lutomierskim. 
wsławiła słe szeregiem krwawych mor-I p.rzyczynił się do słabe20 zainteresowa- tem miasteczkiem. Policja wpadła na trop,. Gdy policjanci weszli do Izby, ban· 
derstw w powiecie łódzkim i znana była nla SPrawą. Miejsca, przeznaczone dla hlł.ndvtów dOll>iero dyci siedzieli przy stole I raczyli się 
pod nazwą _ publiczności, zajęte są przeważnie przez PO ZAM ORDO W .\.NIU KRóLA W LO- wódką. Na widok 2ranatowych mundu· 

"WlADCóW Nocy••. mieszkańców okotłcznych wsi i titiaste- DZI. rów porwali się Jednak z miejsc i 
Ogółem na ławie oskarżonych zasla- czek, w których „Władcy Nocy•.•. doko-' W ciągu miesiąca dokonywano wiele ob- CHWYCILI ZA BROŃ. 

dło w dniu dzisiejszym 43 przestępców. nywall krwawych napadów. ław, oraz licznych aresztowa6 podejrza. Nieustraszeni policjanci 
Do sprawy zawezwano kilkudziesięciu Oskarżonych ma bronić - · nvch ludzi. Wreszcie władze be:z;piecze6- GOŁEMI RĘKAMI RZUCILI SIĘ NA 
świadków. Ze względu na wielką ilość 25 ADWOKATÓW. _ stwa 
(1Z3 o~ob) oraz nowel procedury kameJ W dniu dzisiejszym zgłosili się nastę· WPADLY NA śI.A'.ll SZAJKI BANDY- 1 k U 1 h ZBk~~DNIANRZ~ 0 dni 
w mysi które) każdy świadek ma skła- pu.tący obrońcy: pp. Kempner. Kobyliń· TóW s u c w ""· any. as ępne2 a 
dać oddzielnie przysięgę przed zeznania ' ski, PJaner - junjor. Lasucki. Lipiński, lecz pocz~t7towo nie u~ało się schwyta~ 1;ostała ostatecznie zlik.!"idowana cała 
ml, proces przeciwko Szczecińskiemu, Glater, Hartman I Lilker -(obrońca La- hersztów tej niesłychanie zuchwałej b8.1l I sza\IVa k 'r':d~~~ Nocy • d śled 
Kaczmarkowi i ich towarzyszom po- niuchy). dy Ka-::zmarka i Szczecińskłes!o którzy 5 u e ee ono2ramu urzę u 
t •a illca dni. O godztn1e 11-el wszedł na salę kom- Jd'uze dhidi na<J bezkamie ~asowall w czego w lodzi polłcia PO'!łatu kutnow· 

O godz. 10.30 przywieziono w karet- piet sędziowski w składzie następują- p0wiatar.h łódzkim, łask;m, brzezi6slrim skle2o I włocławskiego męta pozosta
ce więzJennej Szczecińskiego I Kaczmar cym: przewodniczący wiceprezes sadu i łęczyckim. J<aczmt?irek i Szczeci6skł, łyc~ trzech bandl;'tów, którzy teroryzo-
ka. Szczeciński miał rece - p. Steinman. asystenci sędziowie Jllinfcz grasując pod mfanem „Władców Nocy•• :wab ludność woJewództwa łódzkiego. 

ZAKUTE W KAJDANY. i fajt. Oskarża prók. Mancleekł. W cła· zapewnili sobie b~ieczeństwo przQ Aresztowano wówczas 45-letnie20 Ml-
Zastosowano wzszlędem nłesto wszel· gu dnła będzie zeznawać po 30 śwład- sute opłacanie wieśniaków, u których chata Gintera, 36-letniego Ignacego Ce

kle środki ostrożnośc~ albowiem, Jak ków, wobec czego same przestuchlwa- się ukrywali. W przeddzie6 aresztowania remusł~ka oraz 34-letni'ego Walentego 
wiadomo, Szczeciński niedawno uslło- nie świadków dokonali ostatniego napadu we wsi Cho-1 Ptaszynskiego. . 
wał zbiec z więzienia przy ul. Kopernika P01RWA CONAJMNIE.T 4 DNI rzeszów w powiecie łaskim. Powiadomio St.~ierdzono, że sza1ka ··~ładców 
Ponieważ na odgrodzonych ławach prze Akt «>*:arienia zarzuca bandytom sze na o napadzie komenda policji powiało- Noc~3 dNol~1aÓÓ~ó~emKRADZIEŻY znaczonych dla oskarżonych wszyscy -· • · przestępcy nie mogił słe pOmleścłć. u· Rewizje przeprow~dzon7 w kr~ów-
stawiono dodatkowe ławki na których I::. d d 

1 
kach bandytów ujawruły wielką ilosć do 

zasiedli cl oskarżeni, którzy odPowlada· „o-po orz S!lrze o wodów rz~cz:owycb w llOS!aci zrabowa 
Ją z wolneł stopy. Zostali onJ zwolnieni · nych przedm,totów, karabmów i naboi. 
z aresztu prewencyJne~o za kaucją w I rZU€0 przez okno dranof Jak stwierdzili ~achowcy, banda moda 
granicach od 500 od 800 zł albo te:t zło- . . . wywołać Powazne rozruchy w woJe· ż 11 pe 1 t ~ dat'' ni sł 1 J Warszawa, 23 września ze swoim kolegą, ktore):!o nazWlska do- . wództwie Bvła to Jedyna szajka bandyc 

Y za i wn ken i n wy a a ę z m e Dom przy ulicy śląsikiej nr. 21 w Gro- fychczas nie us:talono. Na podwórzu mię. I ka która posiadała -
sca .pjm esz ani aj. clhowie $tał się nocy ubiegłei terenem dzy Hu.mińskim a Witeokim i jego przyja- . DOSKONAŁA ORGANIZACJĘ. I DY· 

erwsze m e sca na ławlę_oskarto· . kł . lk' . d 1 ~- . cielem wynikła awantura, a później wal- I SCYPLINĘ ·-
nycb zajmują tr.zeJ prowodyrzy bandy: niezwy ~ wa i mię r.Y -01Katoranu a ka. Przyjadel Witeckiego zadał cios w pa N'ktć k · • z1 
Roman Szcz~lnskl, Adam Kaczmarek I właścicielem. Walłka o-dbywa;ła się chwinę Humińskiemu. Nagle z jedne.go z śmie:~i rym os arzonym iuo kara 
Pakuła. Wraz z nimi siedzi na ławach na noże, rewolwery a ttawet granaty rę- dkien padł strzał rewolwerowy. • 
odgrodzonych barjerą szesnastu hmych czne. · Kto strzelał -dokładnie nie wyjaśnio·no 
bandytów, którzy przywłezł~ni zostali Tło 'sprawy przeclistawia się na.stępu- gdyż na 'Podwórzu panowały zupełne cie 
do sądu z więzienia. Szczeclnskl. który I jąic<>: Przed niedawnym cz·asem sierżant mności. Po chwili również z 01kna wypadł rtiedźwiedź \ V mieście 
nie po raz pierwszy zasiadł na ławie os- I Kukła podał do sądu 0 zaległe komorne na podwórze j • 
karżonych I obciążony Jest jut kUku po- fok.a.tora swego Pawła Witeoltiego. Na granat ręczny, po Ud:leC~d:e ~ O~DZU d:Vł!ań· 
ważil~Ho\V~JaE~IĘ SPOKOJNlE świa<ł~w ze ~trony go.spo~ar?!a_do!llu P.O- 'kt(>ry na szczęście jedna1k nikomu nie wy s f.?i::ega . 

wołani zostali mażonkowie Mie~kowie, rządził szkody. Wypadło jedynie lkfillkana Leszno, 23 wrz~nia. 
Siedzący przy nim Kaczmarek zdra· również fokatorowie tego domu. Powc;>ła ście szyb. Przedwczorajszej nocy n aulicy Leu. 

dza większe zdenerwowanłe I co chwl- nie na świadków Miecików · przeciwko Na miejsce za9·śda przyiby! lekarz IPO- na (woj. poznańskie) wywołał poipłoch 
lę zwracW~i~:zep~e~ s:yc: toia· Witeckim było powodem częstych zatar- ~otowia, który przewiózł Hwmińslkie.go wśród !Przechodniów wolno i majestatycz 
TZfSZY·h r 

1 
o
1
s ar ycjdujo polęw a- g~w, wynikającyoh między temi rodzina- do szpitala, oraz ipoHcja i żan·damnerja. nie sipacerujący niedźwiedź. 

daJącyc z wo ne stopy zna e S ró· m1. Zatrzymano właściciela domu Władysła Przechodnie ratowali się .ucieczką sa-
wnleż Wczoraj wieczorem w D)ie~z'ftaniu wa Kułę ora·z innych uczestników zaf- mochodami, bą-dź też wdrapywali się Dli 

.M,iecików i Witedldch <>Q.bywafy się l}ba.c ścia. drzewa i parkany. 

§roinu posar 
111 ~a6~e 

Rabka, 23 września. 

je, w !których brali udz~ał talkże zapros~e Zacho·dzi przy.puszczenie, że Nie;dźwiedź należący do biwa«rującef 
ni goście. - Około północy z miesikanja gospodarz Kuła strzelał z okien., pod miastem han.dy cyganów, zerwa.I się 
MjeCików wyszedł na po.dwór;e jedei:i z w mieszkaniu bowiem jego znalezio110 nocą z ła~cuc~a : powędrował do miasta 
gl)$ci Karol Hl.li1lliński, robotnik. W tyim I dwa rewolwery. - Przy11uszczają rów- w posziuibwaniu zeru.. . 
samym czasioe wyszedł równ~eż Wite'*i nie•ź że on rzucił na podwórze granat. Schwytan~ go dop~ero PO moz0Jn.e1 na 

- -----·- gance, zorgamzowane1 przez cyiganów. 
W nocy wYhuchl w oentrum z9roio-

wlska w gmachu mieszczącym salę te- zorz~ nql „ 0„ red'._-..„ .t"'ó"' o d • v s1:a1 
atralną, restaurację i sklepy pożar, któ- „ „„„~ 4ead•11• 
ry łatwo mógł ogarnąć cały wielki budy- n- t 6 d e.. ,#. ~ • Il& IJ!# 
nek. Pożar powsta~ od pieca kuchennego -..o ll'Ornu • ro nłar• SKO•onu no smłer„ Lwów, 23 wrze~nla. 
f ro-zszerzał się bardzo szybko. Przyto- Ze Lwowa don()6zs,,: nil się 1edna!k tem, że cór~i nie uważał W czo raj na posiedzeniu sądu polu-
mnv właściciel gmachu zaalarmował po Przed sądem przy&ęg:łyich w Czortko ~a sw~o11e dz1eclko, lecz sąsiada .z którym bownego, powołanego celem rozstrzyg-
bliskie pensjonaty, skąd przyniesiono wie odpowiadał Włodziiltier·z Bezpałko z.ona iego utrzymywa.ła stosunki. . nięcia zatargu między dzierżawc::1mi te
wszystki·e gaśnice. · lat 29 Uczący, zamieszkały w Jagielnicy, .Po .iprzepro.wadzemu dowodu ze św1~d atru a miastem, zapadło częściowe roz-

W ten sposób Pożar szybko opano- za to, że w nocy na 10 c~erwca zarżnął lf<ow 1 znawco~. lekarzy na podstą.w1e 1 strzyignięcie. Sąd polubowny polecił 
wano, a przyibyta w chwilę później straż, swoją .córikę Eugerifę, 11miesię:y1iczącą, werdylktu sędz1ow przysięgłych trybunał!' dzierżawcom zwrócić miastu bez za-
miata już łatwe zadanie. · ' a ponadto usiłował zamordować swe\ 'żo- wydał wyrok zasą?z~jący Włodzimierza s trzeżeń przeds iębiorstwo teatralne. 

Pastwą ognia vadta tylko niewielka nę. Behpałkę na karę s.n11enc1. - pzierż~wcy zg.odzili się i o godzin!9_ 
część gmachu. ! . O.sikar.ż~~Y przyznał się do :winy, bro- · 1 

· • 5-eJ pp. miasto obięto znowu teatry_ t -
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Mapa powietrzna Europy S!!1!r~~0!~~!~ą 

Najlepiej zorganizowaną służbę lotniczą mają Niemcy, 6ułaorsfd 
naJsłableJ - AnglJa. Bywa.ły już rozmai.te osobliwe ~luby 

iM · „ . . . . . , . . „ . na świecie. Zdarzało s1e. że 80-lem1 męt 
a.pa lm11 poWl~trmych ~~ta, &po-I jedynie przyczyruł się do . bud~w~1~ l 1est „t~p~tial Arrwe~s Ltd .'która w~ę- 1 czyzna żenit się, z 18-letnia oanienką; 

l"ządzooa ipr.zez an.g.ielsk1e numsterstwo aerodromów, nocnego ośW'letlema hn11 ła na siebie połączente poWtetrzne W1el- kobiety przebrane za mężczyzn. teni
lo~ctwa,, o~s~~gując.ego już obeonie 80 . o.ra~ ro~anizow.ania . odp0iwiedniej .ob- ! klej łkylanji z ł~opellkin\ .kontynen- ' ły Się ~ kóbietami .•. niedawno zdarzyło 
ty.s1ęcy mil 11111µ pow1ehrznych. Na czele sługi meteorolog1czne1. Wobec tych hc.zb tem. Spetjalne hnie ł4czą, Wielką Bry-\ się nawet w Angijj że 70-letnia. sparali
łdę Niemcy z 18;000 ~il tych .Unii, łączą,. i~onują<:ych dziwnie odbii~ sła~y ~oz- t~nię. z i~i dominiami,. a zwłaszc~ z In- I żowana dama. w-Yszta za oełnego na
cyc~ ~łówne. nu~ta 1 o~ręg1 wewnątrz w61 lotnictwa .w Anglj~ . ftgUJru1ące1 'I! d1amt. ~aleńka Bel$1~. obsługwie 1.95~ dziel przystojnego 19-letniego młodiień· 
~ra1u 2 ro~ciąga1ących st~ daleiko poza ~g~lnym .wyika.z1e zaledWle z 5;000 ~11 mil .powietr2l!lych }in·~1· łączących kra1 ca. 
1e~o giramce, do wszyst!kich głównych hm~ powietrznych. Jedyną brytYJską Im- mam~rZ)'ISty 2: bełglljskiem Congo. Ale żeby wziąć ślub ze zmarta osobą 
nuast Eur:opy. Jak.o rezu!tat rozwinięte- ją, operującą nazewnąbrz granic pań.stwa, R. C. na to trzeba być wynalazca. ' 
g~ w tak~ st<}Pmu lotnictwa po'Sliadają . w Sofji był pewien człowiek. który 
N!e-mcy na1Iep1ef urzęclzonę obsługę po- uważał siebie za wynalazce. Głosił wsze 
wietJ:znę korespondenc:yJn„ towarow, I · ~u dzie, że zajmuje się zagadnieniem, .iak-
pasazerskłlo by to falowanie morza zutvtkować do 

Z po-śród państw eur<>pefskich w ślad o t t • 2 d • I wytwarzania siły ełektrvcznel. 
u ~iemcami, pod wzg'lędem rozwoju S !ł DIB Dl• Coprawda pomysł nie bvł oryginal-
liobuctwa, w zastos·c>wan.iu do ruchu U ny. O tej samej rzeczy myślało. mówiło 
pr.ziewozowego, idrtie Francja, !która w i pj,sało Wielu inżynierów francuskich, 
~u ootatnich dwóch lat podwoiła dłu.

1 
angjelskiclt i amerykańskich. Istnieją 

!fość swoic~ ~ii powie~r~ny~ nie tyl!ko E • 1 J • nawet rysunki i modele od1>0wiedinich a-
z ~szystkienu środow1iskamt wewna.trz Dl D gs paratów. 
kira1u, ale także z Lon1dyinem, Warsza- Dl I a n Ale projekt jest ciągle do ZTe:alizowa 
wa,, K?nstantynopolem, lrolonjami w Pół- nia. 
n?~ne1 Afryce oraz w Afryce środk('}w~j. A Więc wynalazca bułgarski. który 
Ll~1a !ranc~sika z Pairyża do ~utn<>s- - roli „ara Pawła •. nazywa Się Wodenjczarow. oo na p0lski 
Aiires. 1est, ,l~k dotychczas~ ,nayśmłelej - „ znaczy d-0$łownie „młvnarz wodny". 
pomyslaną llnyą powietrzną sw1ata. i może. wiedziony , brzmieniem s~ojego 

Najdłu<iJszą z linij powioetr.znych t<t~ w wiekopomnym filmie r1azwtska, ~hwycił s~ę tej?'() oro;rektu ł 
wieckich jest łł\cząca Moskwę z Irkut- · gfosił, te ,Jest na na.ilepszej drrodze ~o 

akłem. Proiektowa111a iest tet i bHska tnTRY. lił\nT'' ''~l~J~JI) , uJarzm!~ia ~orzał ażcbv ośw1e-otwaircia, obsługiwana łącznie z Niem- tlało miasta, c1ągnę o elektrvcz.ne tram-
cami, li111.ja powietI1Zlla, isięgająca z Mo. fA wafe_i pusz.cz.ało w ruch elektrvczne fa-
skwy do Teheranu. Mapa powiełir2ltla nie ' bryki. 
podaje jedillak dokładnych wykresów Wód~niczarow byt Jui raz ronaty, 
handlowych linij sowieckich, tak ze da- ale pozbył się wiezów małżeńskich 
ne do roziw-0iu lotnictwa w Bolszewii Si\ przez rozwód. W pewien czas. po od-
pod znakiem zapytania, bodai ze cel-o- , zyskaniu swohody, poznał młoda i Pięk 
wo przez rizatd, Sowietów w t}'llll stanie na, panienkę z Warny, zakochał sję w 
ta4emin·iiezości utrzymywane. · niej, a że ona odpowiadała mu równem 

~llJDDIJ tLJODOD tAOJJfe uczuciem, zamieszkali razem. 
W Ametryce ilstnieje obecnie 16,600 ~ · --~ -U Pi~kna warnianka wprawdzłe usta-

mil linij powłetrinycb, obsługiwanych ie- ma flłopot • t:zlon>łe f. Iem~ flfó--· •• le""o spran>q "-'iczinie żądała. że t>OWi,nni zwiazek u-
d.nak wyłącz:n.ie przez przedsiębi-orstwa • ... ..., • sańkcJonować legalnym ślubem. ale bez 
prywatne .. K?respondencja, przewotona uniłinqł S•ll61enłCU skutecznie. 
samolotam1, s1ęg~ ~ S~ach Zjednoczo- W Anglji !mię I nazwisko Oscara I Dz.!siaj Oscar Stater tyje na w:>lno- Nie zgodzit się nawet na małteń-
n~ch 2~ tonn m1~s1ęczme. Około 10.000 • Statera ma znaczenie przysfowiowe. ści, w bardzo dobrych warunka~!i, dzię stwo kiedy jego przyjaciółka ooczuta 
mil ośwrntlanych iest w nocy reflektora- Jeżeli gdzieś, w jakimś kraju wykryje k! _ódszkodowani!l otrzymanemu za :i:e- się nUtką1 chociaż nalegała od tej chwi-
mi, aby umożliwić kursowanie sallli>lo- się ppmyłkę sądową, człowieka skaza- w:nne skazanie. . li ooraz natarczywiej. 
t6w przez całę dobę bez przerwy. nego na śmierć niewinnie, Oscar Stater . Otóż. na czele owej akeJi, w ~lirónle z p0ezątkiem bieżące~o miesiąca 

AmeryBcańska awjatyka handlowa, w wypływa zaraz na szpalty dzienników ni~w.~m~ skazanego, stał slynnY po- przyszedł na świat syn. ale matka przy 
przeciwsta.w-ien·iu do awjat~ki takiej w angielskich. w1c~c.0;11sari, twórca Sherloka ~olme- narodzinach umarła. z tą chwila. j:ak o
wię~zoki państw europejskich, nie by- A więc naprzyklad sprawa Jakubow s.~. Artur Conan Doyl~. Na krok, ~~d~- powiada wynalazca, zaczęłv ~o trapić 
la nigdy subsy;djowain·a przez rząd. kt.r........ skiego, figurowała tam pod nazw:\ w~ potrzeba było pi~mę~zy, rozpisano wyrzuty sumienia i zaczął szukać drogi, 

v. „ „Oscara Statera niemieckle.1to", a od w;l,'c składki w dziennikach, a Con~ ażeby oczyścić z wszeLkiego zarzutu pa 
czasu do czasu pojawiają srę Oscary L~ovle, na wypadek, gdyby te składki mieć ukochaneij. I oto uczucie ooix:hnęło 
Statery amerykańscy, hiszpańscy, fran s~ę nie powiodły. gwaran.towa! pokry- go do wynalazku. 
cuscy. cie kosztó;v do wysokości tysiąca fun- w trosce swojej zwrócił sie do pew 

Otóż jest to osobistość rzeczywista tów szterlingów. w · któ b ł · 
ł żyjąca. Os.car Stater w roku 1908 zo- Ale źe składek wpłynęło 700 funtów neg:o. po~a w . am~. rv v 2 nim .za 
stał skazany na śmierć za zamordowa- tak, ie Conan Doyle wyłożył ze swoich PrzyJaźniony 1 .PTOsi~ ~o <! rade. Pr~1~

zn'ajduje się nia. gmachu perfumeryjnej nie pewnej kobiety w Glas.R"owie. pieniędzy 300 funtów z tern, ż.e jeieli Clel był tak wierny, ze n.ietvtko ud~1el~ 
firmy Colgote w NowY'tll Jorku. O jego Jednakże istniały poważne. wątpli· Stater proces wygra, to mu tę sumę mu rady, ałe, wz~szony Jesro uczuc1am.i, 
imponujących rozmiarach świadczą na- \Vości co do sprawiedliwości wyroku, zwróci. pomógł mu czynn17. . . . 

Największy zegar 
na świecie 

stępujące cyry: średnica cyferblatu 16 'Powstała kampanja publiczna w je${o Teraz Stater może to uczynić. Od· .Tutaj znów mies~ s1e medehk~tna 
metrów, dtu~e>ść wskazówki mi.nutowej obronie i Oscarowi Staterowi zamie- szkodowanle bowiem z kasy rządowej, I policja. ~adze bez.p1ecz~ństwia tw!er-
6% metra, godzinowej 7 metrów, waga , niono karę na dożywotnie więzienie, a jakie mu przymano wyniosło na poi- dzą,. ż~ nietyle wz.:uszenie. oo nadz1~Ja 
wskazówki minutowej 98 kilog-ramów, I potem jego obrońcom udało się uzyskać skie pieniądze 300 tysięcy złotych. sow1te1 n~grody, k!~~owały oooem. k!e
g<>dzinowej 121 kilogramów. wasra całe- rewizję procesu i zupełne uniewinnie- oprócz znacznej jeszcze sumy, jaka dy udał się do SofJi 1 tam ~sz.~kał 1111-
go mechanizmu z górą 500 kilosrramów. nie. wpłynęła ze składek po dziennikach. ne.~. młodego popa, który miał 1m roz-

ateby „nieszczęśliwemu" upewnić wiązać sprawe. • . 
środki do życia. Jak ten młody prz.edstawtetel ducho-'llf 4 tt Artur Conan Doyle zwrócił sle wlę~ 'Wieństwa prawosławnego twierdzi, obaj 

& Oae 009U w•szq do Staten, ażeh'Y mu oddał 250 funtów oni, kierowani obaiwą, że nie zna.idą w 
'' . ~ szterlingów, to jest kwotę o 50 funtów nim dostatecznego z.rozumienia dla deli-

1'otvc;li.:mos „111vn>~ssvlu„ Jus fr•u mifjordu ru61ł mniiejsza,, nit rzeczywiste wydatki Co- katności swoich uczuć, nie oowtedzieli 
Spragnione złota władze bolszewie- jedynie odnajdywaniem ukrytych dzieł nana Doyle. . . mu nic a nic, j~k rzeczy wtiaściwie stoi" 

kle wYławiają je z czego się da i po- sztuki. A.le Stater •. zamiast uczuć wd'z1ęcz- Przedstawiono mu racze). te wyna-
szukują, gdzie tylko mają choćby naj- Mimo to jednak zdarza się doś~ czę- n~śct dl.a sw~Je~o. wybawcy, o~urzył łazca wraz ze swoją przyszła żoną musi 
Jtejszą nadzieję znalezienia tego jedy- sto, że znaleziony skarb nie zostaJe za- się na .1esro ządame, I aby skwitować natychmiast wyjechać do Amervki, ate
nego, podtrzymującego ich chwiejne meldowany władzom i szczęśliwy. jego g~ za J~~o zastu~ postał mu or~zen.t. by tam ~realizować swój wvnalazek. 
rządy fundamentu. znal~zca marzy, aby drapnąć z mm za- mian.0~1c1 e ... maszynkę do obcmama Państ'WIO mlodzi n~turalnie orzyjd'ą 

Przeszło 10 tysięcy urzędników, wY- granicę: . . „ • . cygar· . Jeszcze do młodego popa i wezmą ślub, 
najętych jest s,pecJalnie do przeszukiwa· w. ~edne<J '!' wsi gubernn Kazan~kie~ ~onan poyle maszynkę odesłał 1 po ale narzeczona narazie jest chora, a do 
nia zamków, starych ruin, lasów i t. p., znalezh chłopi ~kar? z~ko~any w z1ern1 now1r ~woJ.e żądanie, ~a co Os~ar ~tater uzyskania pasz.portu koniecma !est me
aby w nich odnaletć ukryte złoto i ko- przez byłe~o teJ wsi d~~edz1ca, który !e- ~pow1edz1al, ogtasza1ąc .w dz1en?1~ach, tryka ślubna. 
sztowności. Gorączkowa ta szukanina 0- d~o z. zyciem zdołał uJsć rąk bolszewi~- z~ Conan D?yle zaro~it na ksiąz~e 0 Poproszono go wiec uprzelmie, aże
parta jest na stusznem zresztą mniema- kich .s!epaczy. Zn~Je~_ne t~ pod P?stacią mm 1 _.na arb~uła7h, ~isanych w. Jego by tymczasem wystawił na kredvt świa 
niu, że większość artystokracjji boga- zło!eJ i p~atynoweJ b1zuteni, chłopi sprze 1 sprawie do dz}enm~ów 1 że w razie dal dectwo dokonania ślubu. a młody pop 
tych ludzi, którzy w swoim czasie szu- dali po c~ch~. i za otrzymane pieniądze szego nal~gama, on, to jest O~ar Sta- był tak uprzejmy, że nie tvlko i~ wystia-
kać musieli ratunku w ucieczce z of· rozp~zęh P11atyk~.. • . ter. ogłosi swoJą kryresp_ondenc1ę z Co- w·t I ·sar . d t" d . ń 

h li e a· tki ma· c Niezwykle to p1Janstwo zwróciło na nainem Doylem. I • a e ~ap1 w niem a ... o zie 
czyz?~· P?C odwa sw, m Ją ' d ~ą siebie uwagę miejscowych wtadz które Ta bezczelność doprowadziła do o- wstecz, kiedy Jeszc·:e towarzvszka wy
n~dzieJ~d z~ g Y powrocą znowu 0 o- ro~poczęły śledztwo i wkrótcd cała I statecznośd Conana Doyle, który ze nala~y żyła. Swiadec~'lQ ślubne zmala
SJI, znaJ ~ Je menarus~one. . prawda wyszła na jaw. Doprowadziło swej strony oznajmił publicznie, że żad zło się w r~ku Wodeniczar~wa. tak, że 

Na teJ więc zasadzie 10 t_Ys~ęcy czy- to do aresztowania kilku z nich. nych honorarjów, ani za książkę ani za on faktycznie zawarł małzeństwo ze 
nownik~w, któq~7h lud ~osyJsk1 na-zywa Pod~ug informacji gazet rosyjskich artykuły, nie pobierał, chociaż, gdyby zmar.łą o~ob~. . . 
„złotem1 nosami. oyuk.uJe. mury starych rządy bolszewkkie przy pomocy swych pobierał nie należałoby to zupełnie do Nie mogł 1ednak długo c1eszvć się u-
klasztorów, rew1duJe p1wmce opuszczo- złotych nosów" zyskały dotychcza~ rzeczy, dalej, ie bę.dzie bardzo rad z zyskanym dokumentem i ooczuciem 
nych dworów f pałaców, 1?rzekopuje ~rzez ową szukaninę nie mniej jak oko- ogłoszenia swoich listów i ie występu „spefniornego obowiflziku". Policia zwę
zlemię i rozwala ceg-ty baszt 1 blanków. ło 3 miljardów rubli - równowartość 'je na drogę sąd.ową przeciw Oscarowi szyła sprawę i za.mknęła wszystkich 
Są między nimi specjaliści od zamków rozmaitych drogocennych przedmiotów, Staterowi. trzech wspólników do wiezienia. nie dba 

i. pata ców, inni prowadzą swe poszukl- co stanowi. zale~wie. potowę t~go, co O~inja ~ub!·iczna w ~ng!ji ocz~kuje jąc o ~~pe.wni~nia ." "Y'~~i~zcv. że bawiąc 
wania wyłącznie w murach przy pomo- podtu~ mmemama „fachowców pozo- z zac1ekaw1emem wymku tego meby- w Sof.ii n•e w1ed71ał. 1z Jego towarzysz. 
cy opukiwań, inni wreszcie zajmują się stało jeszcze do odszukania. wałego procesu. ka w Warnie już mnarla. 
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Piękna i młodziutka ITA RlnA 

' ' • • • Gwiazdor ekranów ~zwedzlcich OLAF FJORD 

Dziś 
I dni nastelHtYcll I 

Wielka orkiestra symfoniczna pod dyrekcją A. Czudnowsk1ego • 
Początek przedstawień o godzinie 4-ej po południu, w soboty i niedziele o godzinie 12 w południe • • ww 

,,Królowo złodziei'' 
!Jami~fnlA słunnei %6rodnłorfli ~lii~oeo :11lau 
Przed kliku miesiącami donieśliśmy swemu ojcu pieniądze na sll:Il;le 3 tysiące 1 

o zgonie slynnej międzynarodawej oszu- złotych polskich i wywędrowała do Arne I 
stki i zbrodniarki, znanej na obu pólku- ryki, gdzie zaraz wyszła zamąż za · 
lach pod przezwiskiem „Chicago May". członka bandy, zajmującej się rabun,.. 

Słynna była nietylko ze swoich kra- kiem w pociągach. 
dzieży i oszustw, ale także ż piękności, Męża jeJ przy „robocie" schwytano 
tak trwalej, że w chwili śmierci, kie?y ! zlincwwano, tak że Chicago May zo· 
mJala Już lat 54, wYglądała na dwudz1e- stała wdową jui w wieku lat 15 i rozpo
stokilkoletnią, naiwną panienkę. częla karjerę zbrodniczą na wlasną r~-

Otóż obecnie wyszły z druku jej pa- kę, choć w pororumienłu z rozmaitem~ I 
miętniki, które zatytułowała może . zb~i bandami. 
szumnie: „Królowa złodziei". Pole jej operacyj było bardzo szero-

. W tych .pamiętnikach Chicago May kie i sięgało od Chicago do Parvia. od ' 
robi szczególne wyznanie. Oto opowia- Londynu do Riode Janeiro. Pom!edJ.y 
da, że zbrodnia się nie opłaca, że naj- jej ofiarami byli adwokaci, mint~•rowie. · 
sławniejsze i .największe jej kradzieże wielcy kupcy, gospodarze roini, bo0kma
dały jej zaledwo tyle, iż mogla opłacić cherzy i arystokraci. I 
adwokató~, koszty pr?cesowe'. ~ozmai: Było więc to bardzo mieszane towa-, 
te łapówki i t. ·p.,:·t~k ~~ dla nieJ sam~J rzystwo, a oto typov.ry przykład z jej · 
nie pozos~~walo JUZ .me, albo znacznie pamiętników: 
mniej, . mz gdyby się · była oddawała W Londy'llie pewnego dnia Chicago 
uczci~eJ pracy. . . .. Mav przechodziła przez 'a tę „N!łrodowe-

Ch1cago ~ay ur?dz1ła się w Irlandn. go Liberalnego Klubu". · ~ · · 
Jako · 13-letma · dziewczynka, skradła Zapuściła wędkę wypróbOwany,m spo. 

ti' firóf~ef 'Jflirófce ! 

Iwan Pełrowlcz 
Hr. ACJnel Esłerllan 

w przepotętnym dramacie p. t. 

t,OSTl\Tftl RDPIAftS" 
'Wftróf€ef W'Arófcef 

- sobem, to jest niby to zgubita rckawicz- -.-••••••••••••• 
kę. Podjął ją jakiś ogromny anglik, po- , • 

. Lekarz-dentysta tyskujący djamentowemi pierścieniami I 
P H • · na palcach. „. 

anny . orO\VICZ 11 Znajomość. Ułożono spotkanie,·a kil-
ka kropli chloralu ·wpuszczonego· dó .lie-

Cegielniana 25, l p. fr. I liszka anglika ·wwawilo go: w senl po i-
którvm obudził · się jui bez kosztowności ! 

Ordynuje w godz. 9-1. i pien~ędzy. . · · · , . I 
Chicago May ze swoim fuipem· udała : 

•••
111•••„•„•••1 

..... ••••••••••--•••• się do paserki, sprzedała klejnoty, ale 

Pieśń o miłości. Erotyczny dramat wschodni 

W I AD CA SAHARY 
w wykonaniu 

Wlod1imi1rza liaidarowa 
zaledwo nabyWczyni odwróciła się • . !\ie- k 

. dy Chicago May skradła jej inny wore- . I. Clalre ROMlllel już w rótce w kinie 
czek z drogiemi kamieniami · nięopraw·· · . · LUNA 
Hemi, co dopiero, wedle niej, wraz z:za-f '-'l!IB=·•-•mlllli•ililmilliili' ililiilii•--• 

. płatą uiszczona. przez paserke dało jej I · 
l ~laśc!w~ zapłatę za niebezpieczne przed- ••• 
s1ęwz1ęc1e. . . . ~ li 

. . . . . . . . . . ••••••••••••'~'*~··~··~••••i nar.zeczonego Stefana Ruelń.skiego i WJ- - Po'\Vladam, te pańska rola w spra 

I./·· . cz B r\U ony ·ieS I amen I ~łi:§.t;!;:;:~;;;~l;:~.;~~ f aE:;~~~?fE: ~iJ!:~~ 
· · · · ~· ·wiedział o ostatnim flircie swej żony. - Aferą? 

Sensacyjny romans z życia współczesnej lodzi. Któregoś dnia· stanął Bach na pr~l~ru - Tak, gdyż ~Iąda tak Jakl>y! 

1
, • • • • • : · - ·~ego gąbinetu; . go pan ro-zmyślnie sprzątnął ~la„ 

... ••••••••••••••••••••••••••••••••H••••••M•••••••••••••... -_ P.roszę - powiedział L!bert to· - Przepraszam, za wYrazenie, a-te 
. 2i) nem, który raczej oznaczał: „znowu to jest nonsens! - zawołał Bach • 

._ Zaraz, zaraz~ nie tak gorąco. Mo-1 Chytry Kilim ;-ragnąt za~arn~ć ~ały pa .. n tu.taj", niż zaprosze?ie do . zajęcia - Nie b~dziemy sie przekonywali, 
. ge:cię 1uwolinić, jeżeli mi ,podpi-szesz ten majątek, chciał i>'.>0rostu wysr;y.:hna,ć Iruejs9ą. W. fotelu obok biurka. mam dość teJ sprawy. 
·papf·e. r.ek. ~ powiedział Kilim, Wy-ciąga. I-Bacha na dudka. ~am mai·„ inteligentny -., .Znówu jestem u ,1ecen:':lsa„. - roz - Mecenasa obowiązuje tajemnica. 
jąc. jakiś dokument z portfelu. . · _. I przyzwyczajony zazwyczaj cio gtt.:b· poc~ął Bach, 'Zapalając wonne cygaro. prawda? - zapewniał się Bach. 
· Rolle. uważnie przeczytał: ·. siej rohoty, poste;>ował wedJug w!>kazó- . .,.....,_ W jakiej sprawie? - spytał ad- - Najzupełniejsza. 

„Ja nitej podpisany Karol Rolle za- wek swych prostackk:h kompanGw, wokat sucho. . .. - Zatem komunikuję mecenasowl u-
pfsuję cały mój majątek Władysławowi wśród których Jak!~ domornsh ~raw- - W sprawie -spadku po ś. p. kuzynie roczyścfe, że Karol Rolle żyje - 'PO-
Kilimowi, memu serdcznemu, wiernemu nik poradził mu, aby wy.starał ;ię ;d ,Rnl moim K~rolu Ro!le - o:lpr,wiedział wiedzial Bach tryumfującym tonem. 
przyjacielowi i ·doradcy. Łódt, dllia 20 lego o taki papierek, zai<tdal nd notar· Bach, starają.: się o moż!'wie smutną in- Libert wielu miał ktijentów i t-0 dość 
kwietnla 192„" · jusza w Ameryce 1!3.~ei Sl!'!'!Y' dla siehie to11ację gtosJ, >rai; smutnieiHY jeszt..ze różnorodnych, wiele widział w czasle 

- Dlaczego · taka jakaś st;tra data? jako dla jedynego spad!<rł !ercy }(o!Ie· wyraz twarzy. swej praktyki, ale coś podobnego zda-
- spytał Rolle. go i wszystko miałoby 1J ć w. por~Jku. - Pan wybaczy, ale ::prawa jest nie rzało mu się poraz pierwszy. 

- Tak mll'Si być 1 koniec - odparł Kilim uważał io za nad wyraz prvs- jasna, a ja takich porad nie udzielam. - Je-leli mecenas nie wierzy, to mo-
Klllm. te, nieskomplJrnwa:t•!, teml;ar:faiej. ?e - Jakich? Co mecenas mówi? - żerny s-obie naznaczyć rendez vous, choć 

- I co ~ rem ma byćt' Bach ufał mu całkt1w,de. nic przypusz- zdziwił się 1:3ach. . . by teszc:e .na dzisiaj, a przekona się 
- Podpiszesz? czając ani na chwilę, ary Ki1im odważył - Ja v:1e?1, co mówię - odpaw1e- pan osobiście, na własne oczy, ie jest 
.__ A co za to otrzymam? - spytał się na jakiś samodzieinf krok w dzie- dział podmes1onym głosem Libert. - tak, jak ja mówię, a nie jak mecenas my-

mów Rolle. dzinie, 0 której nie miał naJ~piejszego Zresztą, czy? może mi pan ~jaśnić, jak śli - mówił szeptem Bach. 
,..._. Wolność, slowo honoru! · pojęcia. z~nął Rolle. - zaskoczył L1bert pyta- - Więc gdzie jest Rolle, gdzie pan 
- Najpierw mnie wypusć, pottm Bach tymczasem małą::: trudności z mem Bacha. przechowuje swego ceninego kuzyna? 

Podpisze. . . . . . - Utonął! Czyżby mecenas podej- - S·pyta• zaciekaw· L"b rt 
. • zainkasowan.em p1~1~1eJw 1 Jlie mosąc . ? . •· 1 

• 10ny 1 e . . 
- f, bratku, to me Jest takie pr~ste. orać . t i ó .1 , rzewał mnie o zbrodmę. - śmiał się - o tern moze się mecenas każdei 

Podpiszesz, a· Ja clę wyekspedjuję za- upowtó 5

1
1eę 

0
z em S!J~•·d.wami'., z~kr· ~: ,s~ę nienaturalnie Bach. chwili przekonać. Dziś wieczorem przy: 

i i wi j ' i k • . J> rn porno„ ', a.iw.> a.a „.- O te I l k li gran ce ęce se n e p~ .aiesz, am t} "' t - wszem, za m we e o o cino- jadę po mecenasa. 
mnie, ani ja tobie. Rozejdziemy sie na rierNa. > . _ ~ ścl przemawia - postawił kwestje Li- _ Zgoda! . 
dwie różne strony świata a miescłe przeb~ktwano tym.zasem bert otwarcie. Al •A . 

• ż ·-l L' t B ·h . , t : · - e zaru mam zapewmoną pora-
- A Bach? . . . . . ~~(tr.~~--~bu;e~ ~'.~.~„n .~ ... ~·I~ k: n:e1<e - Mecenas swe os:>'oi~te urazy prze- de prawną? - spytał Bach. - Nie chce 
...._Bach niech·c'ę nic nie ob~h:>dzł - · ·· t ~ t ie~.„-:~ . ~.z ~-_:0·": nosi na grunt kancelarji! - zawołał nikogo więcej wtajemniczać w iawile ta-

od;J>owiedzlał Kilim. co o .ocwne Jes mm·Jem .a1emtu1,;ze.1 wzbwrzooy Bach, zrywając się z fotelu. . . t . 
„< · · plotki o podkładzie eroty.;znv,n. Jemmce e1 sprawy 

- Coś za barjzo jesL~ r.tl ta1etr.n_1- · - Coś pan oszalał? Co za osobiste - Rzeczywiście zawite - potwler~ 
· czy, namyśl~ się r1ad tw~Ją 1m,pozy .;ią Wiedzieli o te~ znajomi, .prz~i.a.ciele, urazy? dzil adwokat Libert, nte dając .i:i:rnej od-
- dał wymflaja,cą odpow1ejf Rolle, kt6· zerkano porozumiewawczo ao !-1co1e na -- Prrepraszam, zdawało mi się - powiedzi '":i nostawione n"!·.·:··. 
rf rzeczywiście: me · nie rozumiał z tego widok uroczej mecenas<1w~j. g .iy w to- poprawit się Bach. maiacY nlezupelnie · r , . ~ ) 
wszystkiego. warzystwfe córki, Jel domniemanego czyste sumienie. · · 

11
• 



, 

Doktó1 

P. Klinger Pora~nia wenero1uu1nna 
LeKarz1-specjallst6w 

powró€1•. Zawadzka I. 
choroby weneryczne. skórue t włosów 

ANDRZEJA 2. Tl!L 32·28. 
Leczen!e lalJll>ll lrwatQOw-. analizy 
krwi I WYdzidm. PrzyJmule codzlemile 

od 11-t i od 6-8 w. w niedziel• i 
śwłota od JO do IZ. Oddzielna l>O~
kalnia dla pał. 

Czynna od 8 rano do 9 wieczór, 
Od tt-t2i 2-3 prnlmule lekarz-kobitta 

W aiedziele i święta od 9-2 pp. 
Leczenie chorób : 

Wenerycznych, moczopłciowych 
I skórnych. 

Badanie lcrwł i wydzielin na syfilis i ~r 
Kosuultacie z neurolo~iem i urologiem 

Gabinet światło-leczniczy 
Kosmetyka lekarska. 

Od l-3 w LecznłCl' CPlotrkowska 62) 
.._. ........... ~~~--~~-----.-. 

LECZNICA 
LEKARZY SPECJALISTÓW 

I OADlNfT DENTYSTYCZNY 
PRZY OóRNYM RYNKU 

PlotrllowsKa 294. tel. 22·89 
(J>rZY i>rzyStanku tramw. pabianlc:lddt) 
Czynna od IO.ef rano do 7·el wiec.z. 
w niedziele i świeta do 2-eJ po poi. 
Wszystkie spccialooścl I dent:vst:vka. 
Kaplele świetlne, lampa kwarcowa, 
elektryzacla, Roent1en. szczepienia, 
aaalłz:v (moczu, kału, krwi, 1>1woctn. 
wydzielin Itd.). Ooerac)e, opatrunki. 
Włzyty na miasto. Porada 4 zt, 

Porada dentystyczna oraz wenerołu
itlczaa dla chorób skórnych l wene

rycznych 

SZ&OTB 

Jlllft~ 
wielka pr~ 

m!era w 

[A~IHIU 

l'Dm 
mlełrzowelrief 

nitynrii 

f LDBICZI 
p. t. 

„ Książę Student" 
(Alt. Heildelberg) 

W rot. gł.: 
Ramon Novarro I l'tornta Shearer. 

Film tchnący wytwornym smakiem. paepofODf ro
mantyzmem i poezł!ł-

Oddzielna poczekalnia dla kobiet. 

Porada 3 złote. 

beuoira SIHIU~ 
ul.CEGIELNIANA 29 

Gabinet wenerologlcznJ 
O·ra S. KANTORA 

dla leczenia chorób skórnych 
wenervci:nych i moczopłciowych 

- ' -. „ ... ' . ; '~ .... ~, 

Dr. med. 
P. ~a1kow1czowa 

SKŁAD FUTER 
Zakład Kuśniersecl 

J. SZWARCMAN 

Specjalna lluairacfa muzyczna. 
choroby skórne i weneryczne 

Aleja l-90 M ala 37. te laf. 68·38 
POWR6CILA 

ll•rutowlcz• 42 (sklep frontowy) 
Tel. 86·31. 

przyjmuje od 3-9 wieczór, 
GABINET KOSMET. LEKARSKIEJ 

---------- I poleca gotowe futra damskie i męskie 
oru akórld pofedyńcze wszelkiego ro
dsafu, po cenach przystępnych. na do 

godnych warunkach. 
Obefrzenie nie obowiązuje do kupna. 

P.P. krawcom udzielam rabatu. 
------- ·-----'--

POCO śpicie na stomie, gdy od klu 
z.t na tydzień katdy może dostać ma~ 
terace, otomany, letanki l krzesła so 
!klnie wykonane u tapicera P. Waisa, 
ul. Slenklewkza 18· 23 

... _. ..... „ ........................ „„„„ ........ _..,.~ ~.""'°llliiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii ... ..a ... ,._._,,..~,_.,, ............ iiii ... „ ...... „„ml!'l„ ... „~WGIC"""' 

KINO I Wznow;enie arc • dzieła, przed którego świetno~cią korzyć się musią największe filmy §w'ata f'. t. 

POLL 
U·ao Listopada 16. 

Dziś premtera I 

I 
I 
I 
I 
I 
I 

Początek codziennie o 4-ej w soboty i niedz. 
o godz. 2·ej. 

I - P11!ężny dramat miłości, pośw:ęcen•a i cierpień. -
I W rolach głównych: Mistrz nad Mistrze lwa,.. l\1ozłuchln1 rozkoszna Hek na Diirq, niezrównany H. Kolin, piękna Simona Gene I vol• oraz K„rol Yan 1c l. Orkiestra symfoniczna powiększona pod kierunklem Sz B•Jgelmana. Ceny miejsc na 1-szy seans od 50 gr. 

„„llllmlllUQllll!!·llB„IB„„„„„„„illllBIBtf®ml.i&l"'°"~4~'!!1<Rl~iililmllim*łrzz•i1111111l1K'lll&lil„llilllllll„mll„„ill!mliil„lłiill„„lim„„lll ... „l!llllllE· ... llllfJmlilmmiilliBilllmllliE:llllE:.~IE~„ 

I Dziś i dni następnych! Nasz I·szy fesłennv superfilm tirt1d. 1929-30 Uroczyste otwarcie seionu! 

I ,,Biała Nsłttna z WoskWY·~ 
Ktno·Teałr 

,,PALACE'' 
Piotrkowska 108 

Orkiestra M Lldauera pow"~kszona 
Passe-partout i wejściówki nie-;a-;~--

1.- Potętny dramat na tle przec;łwojennych łłosunków rosyiskicb ksi~t,t. panuj,cych na dworze carskim 

I W r cl'o c'·, 11ł6wnycb: POLA NEGRI w roli Rasowy N ~·~RMAN U[RRY W roli 
• ~asz a rodaczka ksi,tn. Fedory amant ;,.; li. Borysa Iwanowa 

:' Rm-lll!ZE--il!lil:ll--~-1.Eł.1'1-=;DSllMm~ 

Hojna nagroda! wijiiOWY~~i !_I' 111111111 ~ . 
za przyprowadzenie p S A odmiana wyiła, oowrócił. „ 

1111 
zaginioneg;lamy. Wabi się „SWOR~iały w czarne C:e;!:~:!a;;,~8:5 ~ Reklamy swltllne 

••• w.i„ad·o·m·o·ść-ulll!lldiliozllo•r·c·y·d·o·m-u·p·r·z•yll!u•l•.•P•i·o·tr·k•onw•smki·e·j ·1·6·'-- ;~::':~::::;:ho = "' Park11 Ko lejo WYM 
Elektroterapia. -

lfłSTITUT dB BEl\UT 8 ft. ft YO B fa Dr. med. Leczenie lampą Ufmll 

Oiplomh de l'Universit~ de Beaute Paris U L li DI [ l przvi~~~c~~ą. l!odz ml 
Celgelnlana 19 m. 8. Tel. 89·92. Ił. U D 8-2 i 5-9 wiecz. 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••• ó-•f wniedz.' święta 9·1 „ ltO'WI .r• • Dla pań od 5 -6. 
Dr. med. Dr. med. . oddzielna paczek. „ 

L. FamiliBr HiewiaUki :!!~.::~~: t Doktór 1,· „ 
chor. wewn. I dzl~cl ~:6-;,c1:~-:::y~~o ~~~h1Vt~:C~~;~~;- a~nn~WJał „ 

lllZ•DIOWłldZłł SIC& ~eneryc~nych i!~h. ~~:,~~;me 5peciali~ta chorób -
s moczopłcio!"'cb p~~muje od '° skórnv.ch . wene~cz lilmll Piotrkowska 62. uL Andrze1a 5 g 8 do 1 o rano nych I mocropłclO• „ 

Telefon 42-39, Tel. 59-40 • wycb 
Przvimute od 8-11 od 5-8 W. prze~rowadzlł „ 

Lek""'rZ dentysta 1 od S-9. Ola pal\ oddzielna ••tł na uL 
"" • w niedziele i święta Poczekalnia od 3-5 P • otrkow•kłt70 

Oddzielna pocze Doktór teL 81-83 

Na mocy koncesji, wydane1 przez MAGISTRAT m. ŁODZI 
urządzamy 

1ekla111y iwtetlnQ na sł1m~~ch 
111ielskieao 11arkanu„ 

otaczającego Ógród Kolejny ze strony ulic: Narutowicza, K1liń 
skiego i SkweroweJ. 

Park Kolejny znajduje się przy samym dworcu, między 
trzema niijrucbliwszemi ulicami naszego miasta. 

Reklamy świetlne, wykonane najestetyczniej, oświellone 
będą od zmroku w pr,ecią "U całej nocy. 

Reki )ma tw.etlna jest tania i celowa. 

Reklamy 1w·e11ne w Parku Holei~wym 
Sienlliewicza 39, tel. 24·47. b Prussako\Va od 9-1 (ról! Traul!ułta). „ 

• kalnia dla pad Przyjmuje od 8.30 „ \. 
Pny~!:.:f~\J.~ w - 1~0łOWi~j[lJk ~~ lt}o ~~~·~o!:~ I ),~~ ·1-1*_.""'1~m•1•«•1••1_1_1_1_1···1-1_1_1 

Leczenie zebów, Jamy ustnei ł dzią Ich łl6 dzielę 1 św1ęt~ ~ · set. Dr. med. or. s rne od 10 do 1-e1 

H Drr.lmnld~R L••;::;;;m ~!~~.!.R' ~:do·;.~ Oo W0HJ.0[ia • ~ m ;1 ił~ il~ • 
IVI U ff L KRftMRlVft 

1n::;:łn2 Piotrkowska 99 ~ i 3 ~ • ~ •~ .Eł ~ ~~ ~~j ~ • 
ul: Zielona Nt? 6 fł ff I lP! • teL 79-89 T.el. 44·9~ pokojowe oł = .! ~ 1,~ ~ a ~ go.. 

Telefon 45-49, • przyy~ do lO rano P~Timułe co~zien- mieszkania • O M GI a .c ·i; 1f „ a. • 
Powr6c1ł. I od 4-8 Dte od 2:-6 I 8-9 • D Q.~ ~ ~...J : Chor, akórne dla paó spec, od 4 • 5 w1ecz. z wygodami przy en~ c:i p., .w ~ 

a weneryczne. Południowa 2. w n•edz, od 11·2 p.p w niedziele i święta Al, Kościuszki 21 
Przyjm, od 12-2 . - ·- dla nlezameiQcb od 10-2 Wiadomojć -1~--~·······••x.xxxxxxxxxxxx 

i 71/!-81/ 2 w, ceny lecznic: telełon 21-!>8 



• PRZV TELffONIE. !ioś,;ie sa naaq 61ondvnftq 
pod arliodanal mostu 111ars•all'sftlef.ło 

Z Warszawy donoo2:4: - Cóż to, moi panowie, za zaib'awa? 
,. . 

Była godzina 5 rruno, gdy pooterunko- - spytał !Posterunkowy. 
wy Grzeczkawski, stojąc na moście Po- - My sami nie wiemy - odt1Zelkli 
niatowslkiego, usłyszał żwawe oknyki: przedhodnie - zinaleźliśmy ją pod tą, 

ścianą. Od lud~ ucieka, ale z pod mostu 
- Trzymaj jął T«"zyma11 nie chce się wynieść. 
__..Hopla! Znów mi uci~kłał Jak się okazał<>· , prześladowcy aie 
Zacie!kawiony politjant zihiegł po byli fid'larzami, lecz mieti: iaknajlepsze 

sichoo.lkaich na wybrzete i ~r~ł oryginał- ohęci. P~iojant <>hjął dowództwo nad po 
ną scenę. ścigiem i, po paro miinutach, na,~ pamna 

znalazła się w dryndzie iz podniesione. bu 
Pod wiaduktem odbywała się obława. tlą. 1W komisatjacie, gdzie qą ,otiułooo &:o.-

Kilku mężczyzin napr6żno ścigało młodą cem, zasnęła na ławie. . ; , -. 
bloodynkę, zupełnie nagą i bosą. Nae Oł- Dopiero ikoło godziiny 114ei przed IPd
łaniał jej iaden gałganek. Za całą ozdo'hę łudniem otwarzył,a oczy. Podała się za 

- Hano!.. Prosie pana, może mi pan już nie ods~tłać tego wrtfelu, I miała w u&Zach kolczyki. Hasając iak sa- Zochnę Da;hrowską z u:tfoy Nowy świat 
który - zdawało mi się, ie zostawiłem u pana„. Znalazłem go już w domu„. renka, bardzo z.ręcznie u.mykała z mami. 8. Na !Pytanie, co ją spotkało , odrzekła: 
•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• - To WS'zy.stlko bez te Staśke. 

„Człowiek-mucha" stchórzył 
Wdrapał ••~ l.ulfto na DJUsoflośt płer01s•epo pi~lra, a po

i.em po linie DJspfqł si~ DJJJ~e; 

Widzowie 1nodq dziś odebrot 
pieniqdze za knpiooe bileiu 

Lódt. 23 września. bliczności. Wszyscy są zdenerwowani ! następstw z powodu nieudanej imprezy 
Wczoraj w godzinach popołudnie- podnieceni. Nikt jeszcze nie wierzył, że wsiadł do ta.ksóivki i 11oiechal w stron~ 

wych w kierunku Zielonego Rynku zdą- za chwilę ujrzy człowieka z krwi i ko- ul. Piotrkowskiej. 
żały tłumy pubHczności. ~szystkie ści, wdrapującego się po murze na dach l~ozl{oryczony tłum nie dał jednak za 
tramwaje llnji Nr. 17, zmierzające w tym trzypiętrowej kamienicy. Niecierpliwość wygraną i podążył za odjeżdżającą tak
kierunku były przepełnione do tego sto- przy;byfej zbyt wcześnie publiczności do sówką. Wśród tłumu rozeszła się pogl0-
pnia, te nie można byto znalefć chodzi do punktu kulminacyjnego. ska, że p. Nazarewicz pojechał do hote-

anł Jednego wolnego mlefsca. Wtem rozlegają się 1>0dniecone o- lu „Savoy". 
Na każdym kroku słyszało się tego r.o- krzyki: 1Wszyscy podążyli więc poa gmach 
dzaju rozmówki: - Jedzie, jedzie/ hotelu. Sytuacja stawała się grotna, al-

- Ciekavr Jestem czy wejdzie, czy I rzeczywiście przed kamienicą, któ- bowiem o~romne rzesze widzów z Zfelo-
nie? - denerwował się już zawczasu ja ra za chwilę ma się uwiecznić nlebywa- neg-0 Ryinku chciały wtargnąć do wnę
ktś młodzieniec. łym popisem, zajechała taksówka, z któ trza hotelu i rozprawić się z nlefortun 

- Jakto czy wejdzie? - wyrażał rej wYsladł bohater dnia - nym akrobatą. Służba hotelowa zastąpl-
swe zdziwienie inny jakiś jegomość. - „człowiek • mucha". ta Im jednak drogę I zawiadomiła naj-
J eśli biorą za wejście gotówkę, to Nosi kostjum sportowy. Na nogach ma bliższy komisarjat poHcji. Na ul. Trau-

musi wejść! filcowe pantofle. Wszelkie pr,zygotowa- gutta przybyło kilku policjantów, którzy 
Tymczasem na Zielony Rvnek, ml- nf a są już ukończone. · roZTJroszyli niezadowolonych widzów. 

mo deszczu przvbywa coraz więcej lu- Z okienka, znajdującego się na pocf- Jak się dowiadujemy, p. Nazarewicz 
dzi. Policja konna utrzymuje porządek daszu trzypiętrowej kamienicy zwisa 1 tłumaczy swe nie.powodzenie niemożliwo 
wśróa tłumów, jakie się zebrały przed sznur, 110 którym „człowiek - mucha" I ściami technicz.nemi, ałlbowiem wskutek 1 
jedną z kamienic. Wszystkie wyloty u· zjedzie na dół po wdrapaniu się na dach, panująoeego wczoraj zimna, I 
Uc, prowadzących na rynek. gdyt niema w Łodzi odpowiedniego skostniały mu ręce, . 

są obstawione plótna, na które n;iógłby zeskoczyć, nie I wskutek czego nie mógł w&~ywa~ się 
przez członków stowarzyszenia byłych ryzykując życiem. Przednia ściana trzy po murzie. · . 
wojskowych którzy pobierają opłatę w piętrowej kamienicy, wYbranej do popi- Z inny;ch iródeł dowiadujemy się, że 
wysokości t' złotego za wejście. Wśród su posiada od samego dotu at pod sarn przyczyną fiaska, 'była mała ilość sprze-
oczekujących tłumów stopniowo wzra- dach . danych bi[et6w. 
sta podniecenie i wszyscy z niecierpliwo . szerelf wyilobte~, . . . Było. rze~zą niemoż.liwą za~ąć 
ścią oczekują przybycia tego, którego które maJą. utatw1ć wdr~pame s1e po ;meJ. wszyst~1e uhce, wycąo<lzą.ce na Z1elony 
nazwisko ściągnęło na Zielony Rynek „Człowiek - mucha podchodzi do Ry.neik. i przeprowad'Ztć ści~ą kontrolę, 

kilka tysiecy osób. samego domu.„ Kilkutysięczny tłum bfiletów, to też na Zielony Ryn~}c iprzedo-
Cóż się właściwie stało? Czy ma się zamiera w bezruchu. ,stały się tłU1ID.y hi<lzi 

odbyć jakiś wiec, na którym będą prze- Oczy wszystkich są wlepione w śmiaf- bez jakiejkolwiek ~aty. . 

- Ja~ Stafkę? ,. 
- Siemieniu'k6wnę z .Annopola, 6a:.. 

ralk szes.nasty. Zapoznała mnie z facetem 
na most zaprosiła. Piliśmy sz.napu. Po
tem mnie znieślLi na dół, rozebrali ~ puści.. 
li luzem. Całą noc przesiedziałam w ku
cki jalk kto głupi. żeby ona zdechł:a, ta 
Staśka. 

Dyżurny przodowutlk wydał 'P01i',cJatt
ta do Ainnopola. Po upływie godzilny 
przyprowadrono pannę Stasię . P~tlko 
wo zapiera się wszystkiego, ostatecznie 
mtlienił·a zdanie. Co do kawałerów, to 
mogła wymielllić ty11ko im.fona, bowi.em 
ktoby się pytał o takie droibnostlki jalk na 
rwislko. Zamkniięto aą w airesz!Cie. 

Zosia w~óciła do domu taiks6Wką1 w 
poży.czon)'im ipłaszeozu poli<:yjnym. 

Wkrótce!!! 

a 
asy ekranu 

~rnli ~if~I 
J1~n ~il~~rt 
i l!V·~ llD~ 

mawiały wybitne osobistości? Czy od- ka, który za chwilę dokona rzeczy nie- Sprzedano podobno tylko znikomą 1ldść 
będzie się pochód z powodu jakiejś uro- widzianej Jeszcre w Łodzi... biletów, co podziałało deprymująco na p. 
czystości? „Człowiek - mucha" zaczyna wolnlu- Nazarewicza. ~a6r"-fftO płonie 

Nie! Powód zebrania s1ę, mimo nie- tko 'Yspinać się Po. stromym mur.ze.„ Po~iev.:aż imipre~y p. Nazarewicz.a od- .iuJi od 30 :,todzin 
sprzyjającej pogody, tłumu, składa,iącc- Jest JU:Z na wysokości 2 metrów od ziemi byw~1ą s1ę .pod eg~dą stowarzyszen1a. re-
go się z kilku tysięcy osób, jest tgola in . Tlwn zaTJ<fFl oddech„. zerw11St6w 1 b. wo1sk?wy-ch, przet<? n1eu- Paryż, 23 wr7)eśnia . 
ny. Pop!sywać się będzie akrobata pol- WY'teJ, wyief„. J_uz sięga rękoma gzym danym ~tęp.em 'Zamteresował mę wy- (Telegram własny „Express,u"}. 
ski. „człowiek _ mucha"_ p. Feliks Na- su na wYSOko~c1 plerws~~go ple.tra:„ słany Sf>eąaime d~egat stowarzysze.m~, W dniu on egdajszym pow.stał pożar w 
zarewicz' Niejednokrotnie czytaliśmy 0 Wtem ... „człowiek - mucha chwycił się p. Stanisław Bartel, który pO@tanowtł ~edneij z f.aibryilc papieru przy ujściu Tam! 
niewiarygodnych wprost wyczynach te- rękoma za zv.:rócić widzom ipi~iądz.e za wykupione zy. Ogień objął olbrzymie składy drzewa 
go cz.towieka. któreiro znają już Kraków f!ZYms okienn;; . b11ety. P. Ba~tel nne~a w hotelu Ma~- i IPBJ>ieru. Mimo, it <>d 30 god·zin !Pracuje 
i Warszawa. Lwów i Katowice, a który i wskoczył na parapet okienny. U.siadł teufi~ w po~o1u nr. 30 1 tam .zwr,acać .d·zi.ś nad stłumieniem pożaru 10 oddziałów 
swem wdrapyWaniem się po stromym na nim ... Tłum czeka„. Bezruch ... Gro- b~z1e pieniądze za ~1one bilety $łraży ogni0wychj fabryka stoi nada.I w 
murze na dach kilkupiętrowej kamieni- bowa cisza.„ . między g. 12 a 2-a. płooiieniadi. 
cy I ~~~?AA~~~~~••••••••••••••••••na••••••-••••••-•· • 
wzbudzał wszędzie zachwyt I podziw ma zwisającr obok okna, na którym sle-

dla swej zwinności. daział,łsszI',,ufJr I_, r>i'-„..C...,, dr głe „,„ Pol• .... o b1·1·e rek ·d· . 
Nic więc dziwnego, że na dfugo przed z CZQ ...,, 0 u"m ws ,_, ,.... u "'- t:'9'„ Il 

zapowiedzianą godziną popisu Zielony „ tro. pod 111sel~dem łlośd urodr1in i ~001ierongc;li 
Rynek zaległy tłumy żądnej wrażeń pu- Tłum „zbaraniał ... A tymczasowo „czło --ol~.-...c.s• ... 

wiek - mucha" dosłęR"nął wysokości dru- ••• ...,.:;u •• „ 

To zaleau ... 
Przed operacją ślepej kiszki zwraca 

sf.e pewna przystojna łodzianka do chi
rurga, który ma Ją operować: 

- Panie doktorze, a czy blizna bę
dzie widoczna ..• 

- To zależy, proszę pani od tego. ja
kle suknie będą modne„. 

giego piętra I zniknął w otwartem oknie. 
Krzyki l wrzaski Jakie po tym „wY

czy11ie" powstały trudno jest opisać. 
Pod adresem nlefortuneJ?:o akrobaty 

oosyipały się różnego rodzaju niepochle
bne epitety. 

Tymczasem p. Nazarewicz dostaw
szy się przez okno do mieszkania na dru 
giem piętrze zeszedł s1'0kojnle po scho
dach na dół i chcąc unikna,ć przyk1'ych 

Niezmiernie ciekawego zestawienia 
dokonał główny urząd statystyczny. Ze
brano mianowicie dane cyfrowe, doty
czące małżeństw i urodzin w Polsce, w 
porównaniu z innemi krajami Europy. 

Z tego zestawienia wynika, ie zaró
wno pod względem liczby małżeństw, 
jak i liczby urodzin w stosunku do lud,no 
ścl, jest Polska pierwszym krajem Euro
py, bijącym w5zystkie rekordy. 

Tak wi'ęc w roku 1928'" na 1000 mie
szkańców było w Polsce 9.8 małżeństw. 
Na drugiem miejscu po P olsce, idzie 
Szwecja, gdzie liczba małżeństw w tym 
że roku na 1000 osób wynosita 9,2, na
stępnie kolejno Belgja, Anglja i t. d. 

W roku 1928 urodzito się w Polsce 
na 1000 mieszkańców - 32 dzieci, we 
Włoszech 26, łiiszpanji 29, na Węgrzecl1 
wszystkiego - 16 i t. d. 



** 

Cirunt to humor I 
!nakomlty arąsta przyrzekł, te wystąpi 10-

łcłnnJe w rodzlMym zakątka prowlncJonałnym. 
W przeddzled pr1iylazdu wysłał depeszę nastę
l)UJąceJ treści: 

- ,,Jutro próba 1eneralna. Postarajcie się, te 
Iły dekorator, elektromonter, słły pomocnicze i 
robotnicy byli na młeJscu. „ 

Odpowled:t na tę depeszę brzmiała następu
kco: 

- "On będzle na młetscu". 
•• • Ta mała, lecz prawdziwa hłstoryJka zdany. 

ła ale nJedawno w Jedne! z łódzkich restauraclł· 
W 501sle pOtraw znalazlem następuJącą po· 

ąc)e: 

- ..Pfeczell wanawska a la Pluecłl - -
- - zł, 1.50". 

Przywołu)ę kelnera I pytam~ 
- C6t to u was naiywa się pieczenią war· 

„wski a la Plneckl?-

I 

:Jlo111u sporl: „§lima
0 

W lslandjł Istnieje odrębny rodzaj sportu, zwanego · „Ollma", polegaJącego na 
walce podług pewnych prawideł. Sport ten ~ prapagowany obecnie w Euro
pie - wymaga niezwykłej zręcznoścL r,.i'a zdjęciu powYższem widzimy klika 

par sportowców, upra wlaJący.cJI ~Ollma". · 

'° ;~~= warszawska?„ To taki klops JlrajoDJe '°' . •aaraniisne ·ł 
: ~!tu!o t~~;.~ tak rruow!kt szaycet.„ ~o osnac•a napłs •• Pł'SUfofoll'ane "' ftralu

0 

na· 
- A co to Jest?... · · sol!ronłc•nvcft ll'Uro6acA 
- To lest polski befsztrt- l.6dź, 23 wneWa. I ł(ie". Na peW!lyeb ut'Ylkułaoh zagra.nicz. 
- Ale co to Jest właściwie?... Ja'k wiadomo Ll.ga samowystarozalno .. ~ych .. '. wi4~t!4. :e niewielka zazwyczaj ety-
- Szy wie pan co to Jest m.letona wpło- foi g-0spodar<:zej pcowadzi intensywną ltidka z n.ap11Setn: • „ 

&'Ina?.. propagandę w ki_erunku zaohwalania kra · - ,i•Pr~otowa.ne w kr&JU • 
- Tń- fowych wyro_bów. W tiramwa.jach, na in!l1- Narira fumy., produkującej 6w wyr6b 
- No. wł4C wldnłe- To wanrstko ~ samo.„ Ta-eh miasta, w dknach wystawowych - brzmi . z cudzoziemska, lecz napis „Przy-

•.• wszędzie wiidać napisy: gołowuę w .kraju„ łagodzi pochodzenie 
Jut prawie 1odzłne siedzieli przy stole, a on _ K-:..:8 tylko .....-.s.„ krajowe! .ł~aru . i. ~erowa.n .. y jest.~. adTesem 

naprótno próbował wyznać Jel swą mRość. Na- „l'l&J'-• " 1 • vv J tyhe kt6r t d buł i 
11• !denerwowany padł przed nią na kolana 1 Agitacja robi swoie. Bardzo wiele o- . . ~ f.Y 30 1 aryz~ą Się z · a'!ll 
trzykn41: • sób, dla których dawmi-ej było rzeczą obo L1a~. ~o:wrsta.rczal:nQści g<>spodarczei: 

_ Oto torze ste przed tolJ• w prochu I w jąłną cey kuipują tawuy, krałowe, czy Na czem polega owe ,,p.r~towa.nte 
111te..- tet zagranioczne, zaczęło ostatnio mtere- w ~-ju'· ·- . • • . 

- Co chcesz: przez to p1>włedzleć?·„ - za- sować się wyrobami krajowemi. Nieru1eż · · JUewtadomo. . 
wtata obraionym stosem. - w tym Pokoju nie od tego samywystuczalnego ruchu Produkcja ktajowa tych prizedmfotów po 
1P1211ta 51e codziennie... w pewnych s.ferach rozwija się w dalszym lega· eh}'lha: ty'lko rta. fahrYkowa.niti. ' efy-

•.9i ci2':gu imny p~ąd, polegaj2',cy na :niesłus.z ·kłet t . owem4 naipiśami. Lecz czy1Jby to 
Rozmowa w kawlamł: n-ym przeważnie przekazaniu, że ~miało decyd<>wać o poehod·żeniu towaru 
- Pokatę panu obraz, który nakręcRem w Pro<luk.t zagraniczuy lepizy jest oCl kra- . W każ.dym : razie ieif .fo 'pewna dwu.-

efem• z moJa ton• w 1ł6wneJ roll- - joweJ!e>- lfo(>wosć. Dla · p~zu1Cując-yicli ' Wyi'ob6w 
- Aha ... Więc to pewnie mm m6włacf?„. Nie'kt6rzy k1ijenci żąidaią tylko wyro- i.a.~ra.nfonych jest nazwa firmy uwidocz-

•: - bów polski1ch, inni - tylko wyrobów za- ·1 n.fona·. -ata· pierwszym planie a. dla amato-
W szp!t-l!J naczelny l~k~ zw.raca się do ._granicmych. „ . . . • . r6'!)vyroib6w krajowvch spełnia swe za-

llostry miłosierdzia: ·I oło .maleizio:tto ·,,kcjm.promUow.e· wył clam-e etykieta. · 
- No. siostro, Jak tam IUtsłaJ przedstawia się · ' . , · ... -" ·· · · „ · • • 

. --dzlałalność serca naszego nowego pacjenta?.„ 

-
~/~l r()~-~· 
!fj'Afi,A/eflft ~ .... 

„ Teatr pram:ar„ 
U.-ystępy jego przewidziane sq 

również dla Łodzi 
Powstaje w Polsce w obecnym sezo· 

nie nowy teatr, pomyślony i zorganizo
wany jako teatr objazdowy pod nazwą 
„Teatr premier". 

Artystyczna ta impreza powstaje .i 
inicjatyWy i pod kier. Pranciszka f rącz 
kowskiego, znanego artysty i reżYsera. 
b. dyrektora scen polskich. Pierwsza 
premjera teatru będzie rozgłośna kome
dia Bernarda Shawa p. t. „Wielki kram" 
która ukaże się w interpretacji tego no 
we~o teatru we Lwowie, w Poznaniu, Ka 
towicach, Łodzi, Bydgoszczy I wszyst· 
kich innych miastach. 

W sztuce wysta,pi mistrz sceny po}„ 
sklej . Kazimierz Junosza - Stępowski, 
znana i ceniona artystka Stan. Mazare~ 
kówna, wybitna artystka Teatru Polskie 
go w Warszawie Ewa Kunina i szereg 
innych wybitnych I zdolnych artystek i 
arly$t6w, oraz Pranciszek frą(jfllkowskf. 
jako kierownik i reżyser. 1 

Kobieta na czele . 
teatru 

Maria Strońska jest iednq z nie· 
licznych w Polsce .dyrektorek" 

Sensacją z która Warszawa wciąż Je 
szcze nie oswoiła się, Jest fakt, że na cze 
le jednego z teatrów stotecznych stoi Ja 
ko dyrektor - kobieta. 

Jest to znana aktorka p. MarJa Stro'ń 
ska, która objęła dyrektorstwo teatru ro 
botniczego „Ateneum". 

Oazety wciąż zamleszczaJa wywiady 
ł fotografie Jej - jest to obecnie najpo
pularniejszy z warszawski eh dyrekto· 
rów. 

Bo tet naog6t rzadko się zdarza w 
Polsce. że na czele teatru stoi kobieta. 
Pierwszym w Polsce żeńskim dyrekto
r~m byta wielka Helena Modrzejewska. 
W Jej ślady wsta,pita w naszych czasach 
słynna tra~czka Stanisława Wysocka. 
Pozatem. niewiele „dyrektorek" mozna
by naliczyć w teatrach polskich„. 

Łodzianie znaJa p. Strońska z lłcz.. 
nych wystepów gościnnych l)rzed 10 la 
ty, kiedy do Łodzi t>rzyf etdżał niejedno 

- Dosk<male, panie dok.torze... On lu! dzli · krotnłe w gośctne stynnv wówczas ka-
· I<~~ · baret Uterackt „Czarny Kot". Na scenie dwkukrotnle prosił o Mą reke... · 
;,. · „· ... - u --~ · · te~o teatrzyku artystka ta zasfynęfa fa-

Duaurv opiele. . · ·. · · ko znakomita deklamatorka, zdobywa-
TEATR KAMERALNY. · Jac sobłe wśród lńdzkich teatromonów 

Dzł śdy!urują następujące apteki: . Dzi~ i dni nast~pnł7ch · trzyaktow.a .PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ wielką popularność. 
O. Antoniewicza (Pabjatilcka 50), K. kom~a B,. Gorczynsk1ego „~zeczyw1- · . Fala 1395 m. 24.9. 

ChSokąodlzeyw'ń1.sckz!aeg(oPr(i~J~~~o~s)k.aR~6R4~mb~~ stośćed. ~up_olny ulgowk. r ~Gaznet. Kk3:Sa 11.56 - Sygnał czasu i hejnał z Wie- Amerykańskie teatry 
sprz a1e ~1 ety w cu 1erm os ,oms ie- fy Mariackiej w Krakowie. • E ł 

Jińsklgo (Andrzeja 28), J. Zundlewlcza go i w kasie teatru od godz. 6-eJ. . 12.os.'- Koncert z płyt gramolono- W OrOp e 
(Piotrkowska 25), Kasperkiewicza·(Zgier 
Ska . 54) s. Trawkowska (Brzezińska 56). Mistrz . Frenkiel w · t.eatrze k.au:ieratttym~ wycli. ·' · · · 

1 · Parvż i Wiedelł · bt1dq ie posiadać 
. ' 13.00 - Komunikaty: meteoro o~z- " -••M•Mn•••••••••••••„•Me . W połowie tygodnia roz.paczyna w ~.1 Znany amerykański przedsiębiorca 

D J H • , . k• I teatrze kameralnym swe występy naj- ny i . przyguune. · teatralny Sturgis bawi obecnie w :Euro-r ersz In le 1 k. - t M. i r . · 16.15 --:- „Chwilka lotnicza'• wygł. p. 
. z.nako~itszy PD. s 1 arty~ a eczy~ a~ Henryk Matzke. pie i zaJęty jest realizowaniem ciekawe-

• • ' Frenkiel, kreuJąc popisową rolę W.1· . 16.30 _ Program dla dzieci at p. Mu go projektu. . 
choroby ·dzieci · stowskiego w komedii M. Ba~uckiego ja z~ka _ Balary wygłosi pogadankę Mianowicie: Sturgłs urz!\dza w Pa-

. „Grube ryby". W przygot()wamu lekka p. t. „Jak to było w szkole", b) koncert ryżu oraz Wiedniu po kilka małych - te-
Zawadzka 15, tel. 11-87. spółczesna komedja francuska. .z ·płyt gram~fonowych. - atrów, w których grane będą przez nai-

Przyjmuje od.8 -10 · i 3-5. · 17.15 ~Felieton uzdrowiskowy p.t. lk1fs~ych aktorów sztuki w Języku angiel 

Dziś nleodwołalnle poraz ostatni! 

llódi Podwodna . S .. 44. 
Groza zdarzania olbrzymów morskich. 

TraSl:edja zamkniętych w łodzi marynarzy, 
nadludzkie wysiłki ratownicze, jask~awy 
realizm zdjęt śeina krew w tyłach widza. 

Orkiestra god dyr. s. Ka11101a~ 

· Słówko . o Kartuzach'' - wygł. p. Micha- s mT. ł-. t b d bił f k 
lina Makowie<:ka.. eau.v e ę ą f? cione na re wen 

17.25 _ Odczyt p. t. „Sezon między- cję amerykan, baw1ącyeh podczas sezo 
nazodo\vy lekkiei atletyki w roku 1929" nu w tvch miastach. 

·wygł. · p. E. Pichell. I W PapYżu powstał Jut Jeden ~ald te-
17:50 _ Ostatnie nowiny z wystawy. a!r na Champs Elysees. grana Jest w 
18.00 ·- Koncert popularny. Wyko- mm zinana sztuka .„Maya {wystawiona 

nawcy: Orki'estra PR. pod dyr: Józefa w uhieirtvm sezonie w naszym teatrze 
1 o· · 'ń ki tł.n J 1· M h6 ( ) Kamerahivm). . zinu s esv• u ta ee wna sopran w w· d ł takt ~:i. k f.i::l ·' i pTof. J. Fefeld (akomp.). te n u ~1.1· .amerv :.l · · 

19,00 _ Romiait~ci. otwarty zostanie Już w naJb!iiszyich ty-
19.50 _Transmisja z opery po.mań- godniach. Za nimł nastąpią nme. 

skiej „Bal Mas:kowy" Verdi'ego. 

D•. mod. 
J. POLAK 

StypendJum 
łmłenła DJagłlewa 
W Anglfl powzięto w sferach teatral

nych projekt uczczenia pamięci zmarłe
go niedawno twórcy słynnego rosyjskie 
go zespołu baletoweR"o Djagllewa przez 

Choroby wewnętrzne i allergiczne ufundowaT!le styrpendjum jego Imienia w 
(ast:na. pokmwka, artretyzm. reu11afJim) celu udztelania pomocy materjalnej mto 

"•J dvm osobom, wykazującym wYhitne 

Dl •. 6-go· s~erpnla zz z:do1110--~d w sztuce choreograficznej. 
Zreallzowa11iem projektu zajęła słę 

· fr. I ·o14;tro, ~f6wnte bawiąca obecnie w Rerlinie słvn 
el "'9it. pnyjmute .cd :9-12 i od 8-9 w. na tancerka Karsawina. Z:::t0fiaro vata 
XXXXXXXXXXX.XXXX* ~= c~~ jako pierwsza pewm: sumę na 



I P.C.-PolonJa 4:0 fl:O) Klasa Jl, B i t: 
Katowice: Spotkanie drużyny IFC. z mlesdzu dwiema bra nakaml 

Polonię pt'ZJ1liosło nadspodziewanie wy Widzew - Union 3:2 {1 :O). Ostatnt stwo Tezerwy klasy B. 
aokocyfrowy sukces drużyn.ie katowic. mecz o mistrzoetwo klasy A. Sędzio-wał Zied.noozone - Słowadki 3:2 (1 :1). 
ldej, która miała znacznie więcej z gry, p. Piets·ch. Bramki dla Widzewa zdobyli: Pół finałowe za.wody o mistrzostwo kla-

Strzelozvlk, Boleń i Upta.s. Dla Uni-onu sy C. Decydującą bramkę zyskuje Zied-
przeważafęc usiln.le zwłaszcza do pauzy. zdobył Hahn. noczony na minutę przed koócem, wsku-
Bramki dla drużyny katowickiej zdobyli: Hakoah - Bur21a 3:2 (l:Z). Mecz towa t-ek błędu sędziego p. Biry. 

. • . rzyski. Bram.ki zdobyli-: Segał 2 i Baum- W1idz. Man. - Hakoah 2:2 (1:0). Spot 
Jokszt, Dtttmer 1 Gorlitz - dwie PolonJa garten dla Burzy oba.j łą-cznicy, „ · S~'dzia kanie towarzysilcie. Wyni:k zaszczytny dla 
grała naog6ł słabo, zwłaszcza atak, który p. Mi4ce. młodei drużyny Wid-z. Ma.n. Hakoah wy. 
nie potrafił wykorzystać dogodnych sy- Tur - Hasmonea 3 :O {2 :O). Przewaga stąpił z Segałem. 
tuacji J>Odbramknwvch Sędziował p. Na. I TpR..1U .. Hasmonea opuściła ?oisko 11a SSKM. - Geyer 4:0 (1 :O). Si>otkuiie 

-t..: - „ 
1 

• ł kilka minut przed ~m. Mi9~two towarzyislkie. Geye.r grał pechowo. 
wr~ ki1uv B. SędSiował ~Sur J. Geyer ll - SSKM. li 3:0 {t:O}. lad-

. HMmonea Il - Tur lI l :O. MiGtno- ne zwydęstwo rezerwy Geyera. 
„mri1,..,11111111ams„„ ... „.„„„ ... , •• Ma1111„„ma„a11J11zt!!łll„&Uil&L&„„1111111E1rllill'llllm11111m1111111Emil:lllBllllill„„111111„„„„111„• 

a. T .S.fi.··Norgmoni Z:l (Z:]) 
:Jnleresu;q~e sa111odv fool6alDDJe. §oś.:ie po~osfaDJiłł 

6. do6re "--·rałen•e 
O zainteresowaniltl iakie wywołało Lewa strona napadu gości stwarza u-1 zii wyrównania i górują znadmie n.ad gos 

pierwsze w Lodzi spotkanie o wejście do sfawicmie grotne sytuacje l'(l·d bram1ką p<1da.rzami. Dopiero w ostat<nioh t0 mi:nu 
ekstra klasy, świadciy d11ta ilość publi- ŁTSG. Falkowski kilkakrotnie broni z tach gra należy znów do ŁTSG., lecz wy. 
c:zn·ośoi, która mimo fatalnei po.gody i niezwykłym sz.częściem, a raz piłka o nilk meczu nie ulega już zmianie. 
zimna zjawiła się na boi.slkiu WKS.. 1 włos ty1lko m~a celu. Spot4k.a.niem kierował zupełnie popra 

Nasze przewidywania co do wartości ' W tym okresie mają goście duto oka- wnie p. Burka z Krakowa. 
mist.r-za słolfoy Marymontu ziściły się. w LEU& - •w 
Drużyna ta okazała się b. grotna i nie o „ „ • 
wiele us.tęipowa!a zespoł?wi łódik:emu.. p 0 .s00 •• y 0 rg•a-i • .~ ( • •J) 

Gośct cechu1e wspaniały start do pił iii ..,,._, __. •~ •• 
k~. szr~ka ~ra. ~iezłe wyszkoten·ie tech- Nareszcie -dob••la dru~··na 1-owska nieme 1 błyskawiczna O.l"Jentacła. - .._ ~ -

liarbarnfa·\Varła 5:1 (3:1 
()kandalicznie slaba gra kandy· 

data na mi$trza Polski 
Poznański korespondent „Expressu'" 

donosi: 
Spotkanie Warta - Garbarnia przy

nl'Osło zasłużony sukces drużynie kra
kowskiej, która grała znacznie lepiej od 
gospodarzy. Warta dawno już nie gra
ła · tak skandalicznie i mecz ten zaliczyć 
może do najsłabszych w obecnym sezo
n!~. 

Z miejsca uwidacznia się przewaga 
Garbami, która po licznych atakach zdo 
bywa pierwszą bramkę w 13-eJ minucie 
ze strzału Batora. 

W kilka minut później wyrównufe 
Kłówką Szerfkie. 

Garbarnia systematycznie zagraża 
bramce gospodarzy i w 30-eJ mln. Ba· 
tor zdobywa drugą bramkę, a w 35 mi
nucie Joksz ustała wynik meczu do pa· 
uzy. 

Po zmianie stron obraz gry nie zmie
nia się. Warta gra Jeszcze gorzej niż do 
przerwy, a Jej atak prawie wcale nie ~st 
nleJe. Już w 16-ej minucie zdobywa 
bramkę Pazurek i tenże gracz w 32 mln. 
zyskuje pintą I ostatnią bramkQ dla Gar 
barnf. Drużyna kra.kowska pozostawiła 
po sobie jaknajlepsze wrażenie. Sędzio
wał p. Mallow. 

Na czoło drutyny wyisuwa się trio ob 2 punkiv 
ronne. z bramkarze~ na cze~e. Obrot\c:y Od lwowskiego korespondenta "Bx-1 Druga bramka Pogont deprymufe cał w1·sta„cracov·1a 5•,1 (3,•1) 
ac~ n1e, ro~orządz~1ą dalekbm wykopem pressu0 • kowłcie łodzian którzy ~grają coraz sla- ł 
orientu1ą się wspaniale w groźnych svtu-1 8 ·k 1 p ł ód 1 1 T bi ' M 1·strz Polski' znów w 'orm1·,.. a.cjach, dobrze się ustawiają do pibki i . Pot an e ogon zł zk m urysta ej. . n, . I' ... 
świetnie rozumieją swego niespokojne~n m1 wywołało we Lwowie dość dute za-I Pogoń w dalszym ciągu nie wypusz- Kr:ik-0wiS1k1 korespodent „Expressu0 

bramkarza, który nie potrafi usied:r:iec iuteresowanfe, ze względu na bezna- cza inicjatywy z rąk. W kilka minut pó- donosi. . 
spo~oi?ie w bramce. Jeg~ wybiegi okua dzieJną wprost sytuacfę PoaonJ, która Je 1 źnlej Maurer zyskuje trzecią bramkę, Krakowskie '.'derby'• .footbalow.e mię
ły się 1edn~k ~teczne 1 u~atowały dru- śli pragnie pozostać w Lidze musi zwy· 1 przywitaną burzą oklasków przez zwo· i dzy ~woma od;w1ecm~mi rywalami zgro
tynę od większej przegr.a.ne1. Z pomocni- • • madziły na bo1sk.u Wisły przeszło 6 ty. 
'ków wyróżnili się środ'kowy i prawy. , ciężyć wszystkich pozostatych przecl· lenmków Pogoni. Ataki Turystów są a- sięcy widzów, t~ych interesującej wal 
Pienwzy gra j-edno"?eś.n·ie trzeciel!o oih-1 wnlków. • . n~miczne I ~ie ~agi:ażaJą bramce Pogo- ki. . . . . . . 
roft-cę, nie zaniedlbu1ąc pirzytem własnego Pierwsze mmuty gry wrózą wysoko m. W 23-e] minucie zyskuie Kuchar Zwolennicy ~edne1 ~ d:ruzyin zostah 1.ed 
ataku. Lewy pomocnik iest tnacznie słab cyfrową porażkę łodzian. Pogoń z miej· 

1 
czwartą i ostatnią bramkę dla gospoda- ?ak 1!1000-0 ·zaw1edzeme w swy~h nad.z1e

szy ?<i .swych pairt.nerów, gra ied?ak b. sca przypuszcza szereg grof.nych ata- rzy. . 1ach 1 na 'Zn.ak p~ote.stu oipuścilh bo1ś:o 
an;ibi.tnie. Ątak Marvmontu stanowią.wła ków i gra jak za swych najlepszych cza Pogoń ma już dość bramek i gra co- przed ~a'konczem~ gry. „ . 
śc1w1e d~aJ ~rac:ze. lewoskrzydłowy 1.le- sów. I i ·~-j I . Byli t_o ~~lenn1<:y.Craoe~y11, kt6ny 
wy łączn~k. Oba1 c1 gra.cze wytwar:r:ali u-1· . . . raz en wt„. • · • me mo~1 zmesć anem1czne1 1 mało ofiAr 
sławiocznie ~rotne sytuacje podhramko- • Juz w 10 mmuc1e zyskuje Marclnkie- W 36-eJ mbrucle dyktuje sędzia r.zut nei ~ry zespołu Cra.cov:ji. 
we i byli jedynemi strtelcami w napadzie w1cz bramkę dla Pogoni. W 7 minut pó- karny dla łodzian i Kubik zdobywa bram , Zwycięstwo uzyskała Wisła naizupel
St:rzały kh są błyskawiczne i ()$·tre. Sto- 1 iniej dyktuje sędzia rzut karny dla go- kę. Do pauzy 4:1. po zmianie stron cal- niej zasłużenie. Pomo-c miistrza Polski po 
sunlkow? niezłym. graczem iest środkowy , spodarzy, wykorzystany pewnie przez kowitą przewagę zdobywalą Turyłci, i kazał~ koncert g:ry jakiego Kraków jesz-
napa.s~11k, natomi~st prawa sko~a ~Pit- . Hanklego wobec słabej i ospałej grze Pogoni. I cze me og!ądał. . 
du nie r~t w stan1e preystosowac się do I W 

18 
. 1 i d b b k Wspamala gra pomocy S1prawił·a, te 

gry swych kol elfów. ® ' lb5! 
6 

-eJ m ~uc e z 0 ywa ram • ze , atak Cracov:ji nie był w stanie nic Zidzia-
Drużyna ŁTSG. grała dohrze tyako Ili , • b " • spalonego Cho1nacki a w cztery minuty łać i. nie dochodził nawet do poda karne-

do przerwy, mimo, iż wyfosowała stronę warsza \V Jan n8··11Zilrn1 . później Kubik dalekim strzałem umłesz-,1 go Wisły. Do wsipniałego sukcesu Wisły 
przeciWko wfat:rowi. PosUlllięcia tTSG. w 1•0 (1•0) cza piłkę w pustej siatce pogoni. nie.mało przyczyniła się ohecność Reyma 
tęj części m.oeczu były, b. ce~owe. • • • • Od tej chwil dopiero Pogoń gra co- na ~·. który P:° d~u:ższej przerwie znów 

Po pau:m~ łodzianie ~ra1ą słah1e.1. a Drużyna lwowska nie ma szczq· raz ambitniej staraj c 51„ utr ymać wy! zas1l1! szeregi W1.sły. 
atak 1rue moze zdQlbyć Slę na celowe ak- h . ' ą ... z Pierwszą bramkę zdobywa Reymatt 
oje. Wyróżnił ~ę w druż)'ttlie łódzlkiej Ata do drużyn warszawskie nłk, co ieJ się udaje przy słabej grze na- jui w 13_e; minucie. 
wspaniałą toaktylką Po.godzińS!ki, który w Wal'$zawskł korespondent „Expres- padu Turystów. Ataik Witsły wspaniale WS1pomagany 
pier~zei crzęści meczu widzą-c, ze goście su"' donosi: Zwycięstwo Pogoni najzupełniej za- p:r.zez pomoc 'Zagnż·a ciągle bramce Cra-
graią w wiatrem, trzwnał się wię.cei tv- j Dzisl . otk le Cza-"Ch z War służone. Sędziował słabo p, Kosicki covji i w 30-ei mi111. 
łów, pomagaijąc bard'lo 01bu obrońcom. · . eJsze sp an • •UJ Crulak zido·bywa drugą bramlkę. W 
Poz.a.tym b. ładnie grał bramkarz ŁTSG. szawianką zakończyło Się nadscmdzlewa kilka mi·nut póiniej Reyman zysilmje trze 
F.a.lkoW1Ski, obrońca Milkołaj,czv'k i Herb- ! nem zwycięstwem ambitnego zespołu Legja 18 zdobyła ci pookt i dopiero w 34-eii min udaie się 
słnich w napadzie. Nao,gół LTSG. grało ' stołecznego, którY tak Jak uble1łeJ nie- mistrzostwo footbalowe stolicy Kozoikowi zy.s1kać ho111orową bramlkę d!a 
słahiei nit zwylk:le. I dzieli we Lwowie zapewnił sobie zwy- Cracovii. Po zmianie sfron Cra<:ovia gra 

1Pr~ebie.g gry_ dość inte~esuiący. Pi.er:" l cięstwo różnicą jednej bramki. W dniu wczorajszym odbył sie w 1 ropełn~·e bez życia i rezygnuje .z wal'ki , t~ 
ue mmuty nalezą do gośct, którzy ma1ą I p b' do·ć I t uj W Warszawie decydujący mecz o tytuł mi- 1 tez Wisła zdobywa dalsze dwie bramki 
za soibą si1ny wiatr energicznie ataku.ją. • rze !eg gry 5 n eres ący. strza klasy A między Warszawienką Ib przez Reym-a.111a i Balcera. Meczem kiero 
Jut w 3-ei minucie P;zerywa &ię ~.awo-

1 
pierwsze1 połowi~ P~~ewa~a, zmienna. a Legją, który zakończył się zwyclę-1 wał p. Słomczyński. . 

skrzydłowy, centrUJ)e do środka 1 lewy · Ataki „Warszawianki uw1enczone zo· stwem Legj[ w stosunku 5 :2. W·art-0 zamaczyć, ie w roku uib1egłym 
łącznik zysk'Ulje pierws,zą bramkę dla 'Stają zdobyciem bramki przez Szenajcha Inne wyniki meczów pilkarski<:h w w spotkaniu rew~nżowem Wi1sła równie! 
swyc~ barw. . już w 10 minucie gry. stolicy przedstawiają się nast~plljąco: polkonała Cracovię w stosooku 5:1. 
. N1~ peszy to tTSG., !która . ~u1e W:vnik do pauzy nie ulega zmiapie. A. Z S. - tlakoah 15:1, Varsov1a - Po 
techtuczną przewagą nad przec1wni1nem. . clsk 5: 1. 
JednaJkźe do 40-ej minuty wyniik mec2:111 . Po zmłam~ stron znaczną przewagę zy- „ • 
nie ulega zmianie. j skała druzyna lwowska, któreJ atak nie Kołodz1e1czyk 

Dopiero w 41 min. Francman, ładnie jest Jednak w stanie nlc zdziałać wsku- na trzeciem miejscu w biegu 
Kostrzewski zwyciężył 

wysuwa Hert~streichowi, który pł~skim tek umiejętnej taktyki zastosowanej /\raków-Katowice-Kraków 
strzałem w a:"óg zdobywa wyrówna.nie. W ' przez Warszawiankę'' oraz ładnej gry 

w biegu na 3000 mtr. z przesz
kodami 

dwiie. mi111JUty pótniej t~~ .gra.er. P:Zery-1 trójki ~bronnej. 
wa SJę przez obrane gosc1 1 mimo ze zo
staie dwuikromie saufowany pakuje pił1<ę Po bezowocnych atakach zmuszona 
do si.atlk.i wśród burzy okla.sków. Przy sta Jest wreszcie drużyna lwowska opuścić 
nie 2:1 mija pierwsza część meczu. boisko z dalszą utratą dwóch punktów. 

Po zmiianie stron pierwszy kwad·ra.ns . Charakterystyczne jest, te Czami w 
niaJ.eży d-0 ło.d1zian, lecz goście ~ronią ~tę '. w drugiej rundzie rozKrywek przegrali 
ws~iale,, a ~ramkłiir~ .ryzytkuqąc ?urto I w Warszawie wszystkie trzy spotkania. 
wybieg.anu u111eszlkodhW1a nrupastn1'ków l . . 
ł.TSG. Gra staje s4ę coraz cielkiaw.sza. Meczem kierował p. Rutkowski 

W dniu wczorajszym odbył się wy- W dniu wczorajszym rozegrany zo· 
śoig kolarski na trasie Kraków - Kato- stal w Warszawie bieg na 3 klm. z prze
wice - Kraków (120 kim.) o nagrodę 11. szkodami o mistrzostwo Polski, w kt6-
Kurj. Godzien., w którym zwyciężył rym nvyciężyt Kost.rzewski w czaste 
Frez (Podi;órze) w czasie 5,19,4. dru~i ' 10,58,8 dmgi - Maszewski w cr:asie 
-: Zieli'ński p~rzebinia) .- 5.26,27, trze-: 11.5. Jaworski zyskał najlepszy eta:> 
c1 - Kołodz1e1szyk (Union). czwarty -110.43, lecz został t'dyskwalifikowany. 
Krzysztorczyk, piąty - Piotrowicz. Mi-, Obecnie w łuczniku prof. Witting-a pr'.J
chalak i Stefański wycofali się wskutek l w~dzi Polonja, mając o dwa punkty wię 
defektu. ceJ od A. Z. S.-u. 
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Zatarg w .Partii 
komun i stycznej 

Bolszewicy kaukascy 
przeciw Stalinowi 

Moskwa, 23 września. 
. SowłecKa partja komunistyczna jest 

oC:l kliku dni widownia, zatargu, jakiego 
dot~chczas nie było w życiu tej partji. 
kra.Jowa organizacja partyjna na Kau
kazie północnym, wypowiedziała posłu
szeństwo. centralnemu K<?mitetowi partji 
ł odmówiła zastosowame się do wska
zań centralnych władz partjynych. 

Z nielicznych doniesień, które uka
zały się w tej sprawie w pismach so
wteckich, wynika, iż krajowy komitet 
partyjny Kaukazu północnego w Rosto
wie nad Donem poddał surowej krytyce 
Jeden z okólników centralnego komitetu 
partji i ogłosil w lokalnej prasie uchwa
łę, w której zawarte było krytyczne o
kreślenie kierunku polityki centralnego 
komitetu partii. Sekretarjat pol!tyczny 
Stalina zażądał odwołania tej uchwały 
lecz komitet krajowy jednomyślnie od~ 
mówił zadośćuczynienia temu żądaniu. 
Wytworzyła się nadzwyczaj kompro
mitująca dla centralnego komitetu partji 
sytuacja, gdyż statut partji nie nadaje 
mu prawa zastosowania represji wobec 
krajowego komitetu bez uprzedniej 
zgody zjazdu partii. 

Wobec tego zastosował centralny ko 
m1tet partii inną taktykę, usiłując rozpo I 
cząć przeciwko krajowemu komitetowi 
kampanję w szeregach własnej jego or
ganizacji. Próba ta nie dała dotychczas 
wyników, gdyż członkowie krajowego 
Komitetu trwają na swoim stanowisku i 
domagają się zwołania zjazdu partii w 
celu rozstrzygnięcia sporu między swo
ja, organizacją a centralnym komitetem 
w Moskwie. 

. 
Przedwczesny 
wybuch miny 

19 robotnik6w przysypanych 
ziemią 

Paryż, 23 września 
Donoszą z Metzu, iż przed południem 

na robotach przy budowie kanału na 
Mozeli, wydarzył się straszny wypa
dek. 

MLna, założona celem wysadzenia 
J>ewnego odcinka gruntu, eksplodowała 
'Pl'Zed wcześnie. 

W pierwszej chwili nie można było 
zorientować się, czy 12 robotników, 
którzy w tern miejscu akurat pracowali 
zostało zabitych, czy też przysypała 
Ich tylko ziemia. 

Po odkopaniu zasypanych oka'zało 
słę, iż 2 z nich poniosło śmierć, a 1(} 
oi>rócz ogluszenia, nie doznafo żadnych 
ab rat eń. 

Krwawe walki par. 
tyjne w Berlinie 

Berlin, 23 września. 
Po skoifozen1u zgromadzenia narodo 

wych socjalistów (hitlerowców), przy. 
szlo wczoraj w n.ocy na Schausestrasse 
w Berlinie do krwawej bójki z komuni· 
stam~ podczas której dwie osoby od
niosły ciętkle rany. 

Także na stacji kolejki podziemnej 
f'rłedrichstadt przyszło do ciężkiej wal
ki między komunistami, a nar. socjali
stami, gdzie walczących rozpędziła po· 
llcJa pałkami gumowemi. Ogółem aresz 
towano 6 osób. 

a/tu 111 Jl.n 1· 
-

.firuaus ttoDtnero"'v 
na .fH"'le 

WALDEMARAS 
podał słe, wraz z całym swym gabine

tem, do dymisji. 

W mieście Hult (Amdja) zapalił się Olbrzymi zbiornik nafty. Wszelkie środki ••• ... •E&•••--------
ratunkowe okazały się bezowocne. przeszło 2 miljony litrów nafty poszły z 
dymem„. Na zdjęciu naszem widoczny fest ten olbrzymi pożar w początkowem ftadJe •• ...... cft 

swem stadium. efrailu „fno9CI 

W Ameryce ma być obecnie zbudowany Zeppelin o niebywałych rozmiarach I 
niebyw.ałem urządzeniu wewnętrznem. Zdjęcie nasze przedstawia projekt sali 

Jadalnej, jaka mieścić się będzie w tym aerostacie. 

% oeroolonu do oftrclu 
napoDJiefr~neeo 

11 

Berlińska straż ogniowa zaprowadziła 
u siebie obecnie nowy sposób sy2nalł
zacn za pomocą radio. Nowa konstruk· 
cja polega na aoaracie, który - przyłą• 
czony do zwykłe20 aparatu radlo-wef.?O 
- służy do zaalarmowania straży ognio 
wej na wYPadek pożaru. Na zdlęciu na• 
szem widoczny Jest ten nowy aparat 
sygnalizacyjny. obok - konstruktor je-

go. dr. Ristow. 

%mianu .., r•qdsłe 
6oł•••ldłł• 

fRUMKIN 
zastępca komisarza dla spraw fłnanso· 
wYCh w Rosji, otrzymał dymisję. Za· 

I kulisowym powodem jej ma być opo-
cja frumklna w stosunku do obecnych 

~~~~-~~------------------~~ ,~~~~~Q~~~b~~ W A"meryce dokonano ciekawego eksperymentu z dziedziny żeglugi napowietrz wickiej 
nej. Do będącego w locie okrętu nadziemskiego „Los Agelos" przesiadł się pa-

1 

........ „.„ •• „ ....... ••••••• 
~~!:~:en~r:la:i~g~t~~iy~g~~~~~;6 n~k~~~t~t:::!cf::Y c~::i~cy zdJ:;.~ja::1a':~ C:zuiaJc:ie 
przedstawia ten ciekawy, technicznie niełatwy do WYkonania eksperyment „REPUBLIHE" 

P erata. w ŁodZl 4.00 miesięcznie. -ZamieJscowe s zL Og·~OSZenia: ZWYCZAmE: to lf. za wiersz m. _mmetrowy (na stronie IO-szpalt.) 
renUffi •mleslecznie.-Zagranicą 7 złotych miesięcznie. W TEKSCIE: 4-0 gr. za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpaltJ 

Odnoszenie d!' domów 4-0 r:roszy. NEKROLOGI: 30 gr. za wiersz mil. (na str. 4-szp.). Zaręcz. l zaślub. po tekście 10 z1. Za 

RedakcJa f AdminlstracJa. Piotrkowska 49. Godziny przyjęć redakcji 6- miejsce zastrzeżone specjalna dopłata. Zamiej-scowe o 50 proc. zagrani;::zne 0 100 proc. drożej. 
jfelefon administracji 22-14.- - - - - J>O pot Rekopisów niezamówio Za tenninowy druk ogłoszeń administracja nie odpowiada. Drobne 12 groszy. _ Naimmejsze 
rretefony redakcji 27-24, 36-43, 36-44 nycil nie zwraca się. - - - zt. 1.20. poszuk. pracy 10 &roszy. --- ~------~ 
Za W)'dawnlctw.o „Republika" sp. z oir. odpow. Władysław Polak. W drukarni ,.Republiki" sp. z ogr. odp„ Piotrkowska 49 i 64. ~edaktor odpow. Jan Grobelnlak. 




